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Cztery mieszkania po 76 m 
kw. w apartamentowcu w 
Tarnowskich Górach. Jedno w 
styczniu zostało sprzedane za 
325 tys. zł, drugie zarezerwo-
wane, cena za każde z dwóch 
pozostałych, podana w lutym, 
to już 350 tys. zł. Nierucho-
mości drożeją z miesiąca na 
miesiąc, a wybór jest coraz 
mniejszy.

Czytaj – str. 2

Boom na nieruchomości. 
Ceny  biją rekordy

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Historia zaczęła się rok 

temu. 2 stycznia 2020 r. 

w zabytkowej loko-

motywie przy ul. Po-

koju w Tarnowskich 

Górach znaleziono 

zwłoki mężczyzny. Na-

tknął się na nie uczestnik 

gry terenowej i powiadomił 

służby. Denat nie miał przy 

sobie dokumentów, pobrano 

materiał genetyczny, by usta-

lić jego tożsamość. Ponieważ 

były z tym problemy, dwa ty-

godnie później tarnogórska 

prokuratura rejonowa wystą-

piła do Miejskiego Ośrodka 

Pomocy Społecznej w Tar-

nowskich Górach w sprawie 

pogrzebu na koszt gminy. 

Działający na zlecenie 

MOPS-u zakład pogrzebowy 

z Bytomia odebrał zwłoki. 

Pogrzeb odbył się 18 stycznia 

2020 r. na cmentarzu komu-

nalnym w Tarnowskich Gó-

rach. Był to grób głębinowy 

i tego samego dnia pocho-

wano w nim na koszt gminy 

jeszcze innego zmarłego.

Jednak w październiku 

policja ustaliła tożsamość 

znalezionego w lokomoty-

wie mężczyzny i powiadomi-

ła jego rodzinę. Dla bliskich 

było nie do przyjęcia, że 

mąż i ojciec spoczął w jed-

nym grobie z nieznanym so-

bie człowiekiem. Wystąpili 

o ekshumację, która odbyła 

się w styczniu tego roku. 

Na tym sprawa się nie 

skończyła. Wdowa napisała 

skargę na dyrektora MOP-

S-u. 

Dokończenie na str. 4

Skarga w sprawie 
denata. Pochowano 
go bez ubrania
Wdowa zarzuca „niegodne traktowanie ciała zmarłego, pochówek bez 
szacunku, bez ubrania, w trumnie złej jakości”. W grobie pochowano 
jej męża z obcą osobą. Sprawą zajmowali się w ubiegłym tygodniu 
tarnogórscy radni.

W NUMERZE

WYSYP FAKE NEWSÓW. KOMU 
PRZESZKADZAJĄ WILKI?

▶ Czarno-biały film pokazuje 
wilka, który zagryza psa na łań-
cuchu. Do zdarzenia miało dojść 
w Miasteczku Śląskim. Po kilku 
dniach kolejna sensacja - szczątki 
sarny leżące przy ścieżce rowe-
rowej nad zalew Nakło-Chechło. 
Rzekomo zaatakowanej przez 
wilki. Trwa sezon na fake newsy 
o drapieżnikach.

Czytaj - str. 11

ZMARŁA WANDA 
PASZKOWSKA
▶ W wieku 88 lat zmarła Wanda 
Paszkowska. Znana w mieście fo-
tograf całe życie spędziła w Tar-
nowskich Górach, gdzie najpierw 
ze swoim ojcem, a później z córką 

prowadziła zakład fotograficzny.
Czytaj - str. 2

ZACZYNAJĄ WYBURZANIE 
BIUROWCA FAZOSU
▶ Charakterystyczny budynek 
biurowca Fazosu, który był wi-
doczny z daleka, zostanie w naj-
bliższym czasie wyburzony. 

Czytaj - str. 8

CO PAŃSTWO MAJĄ, DRODZY 
RADNI?
▶ Ile zarabiają, co posiadają? 
Przeglądamy oświadczenia ma-
jątkowe radnych. Co ciekawego 
można w nich znaleźć?

Czytaj - str. 12-13

SAMORZĄDY PROWADZĄ 
INFOLINIĘ DOTYCZĄCĄ SZCZE-
PIEŃ. PO CO?
▶ Niektóre gminy zdecydowały 
się na uruchomienie miejskich 
infolinii dotyczących szczepień 
przeciw koronawirusowi. Miesz-
kańcy niezbyt często, ale jednak 
korzystają z tej formy komunika-
cji. Co można załatwić, dzwoniąc 
na gminną infolinię?

Czytaj - str. 15

� Na rynku wtórnymw ciągu ostatnich kilku miesięcy ceny wzrosły przeciętnie o 15 proc. � mówi Halina Feldmann FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

eprasa.pl fc98949ba2



23 lutego 20212

gwarek.com.pl

INFORMACJE

Tygodnik Wydawniczej Spółdzielni Pracy �Gwarek Śląski�. Redaguje zespół. Redaktor naczelny: Jarosław Myśliwski. Adres redakcji: ul. Bytomska 3, 42-600 Tarnowskie Góry. Biuro ogłoszeń czynne:

poniedziałek 8-15, wtorek, środa, czwartek 9-16, piątek 9-15. Telefony: redaktor naczelny, sekretariat: 32-285-26-61, 32-285-27-16. E-mail: gwarek@gwarek.com.pl, reklama@gwarek.com.pl. Adres strony internetowej: 

gwarek.com.pl. Materiałów niezamówionych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Polska Press Sp. z o.o., Oddział PoligraÞ a, Drukarnia w Sosnowcu. 

Projekt graÞ czny: Agora GraÞ ka

�Gwarek�� nr 8 (3257), rok LXIII, INDEKS 359599, ISSN 0209-0368, nakład: 6.000 egz.

reklama nekrologi

– Wzmożoną liczbę transakcji 
obserwujemy od wakacji 2020 
r. – mówi Halina Feldmann 
prowadząca biuro Nierucho-
mości Feldmann w Tarnow-
skich Górach. 

– Boom na nieruchomości 
w  powiecie lublinieckim 
zaczął się wiosną 2019 r. 
W ostatnich miesiącach jest 
bardziej zauważalny, gdyż 
ofert sprzedaży na rynku jest 
dużo mniej – uważa Adam 
Bieńkowski, właściciel Biura 
Nieruchomości BMC z Lu-
blińca.

Jeden z powodów ruchu 
w nieruchomościach to że-
nująco niskie oprocentowa-
nie lokat bankowych. Żeby 
inflacja nie zżarła oszczęd-
ności, ludzie wypłacają pie-
niądze z banków i szukają 
innych sposobów ich uloko-

wania. Jak się okazuje, dobrą 
inwestycją są nieruchomości. 
Drugi powód to tanie kredyty 
hipoteczne. 

– Nie pamiętam, żeby kie-
dykolwiek było tak tanio. Po-
życzając teraz 100 tys. zł, po 
10 latach, jeżeli oczywiście 
nie zmienią się warunki, do 
oddania będzie kilkanaście 
tys. zł więcej – wspomina 
Halina Feldmann. Na wzrost 
c e n  n i e r u c h o m o ś c i  m a 
wpływ także coraz większy 
brak gruntów pod zabudowę, 
wzrost kosztów w budownic-
twie, nowe, wprowadzone od 
stycznia normy energetycz-
ne. – Na rynku pierwotnym 
w ciągu ostatnich kilku mie-
sięcy ceny wzrosły przecięt-
nie o 7 proc., natomiast na 
rynku wtórnym o 15 proc. 
– mówi Halina Feldmann. 
Wysokie ceny nie studzą 

zainteresowania kupców. – 
W ubiegłym tygodniu domem 
w Pniowcu wartym 820 tys. zł 
zainteresowanych było kilka 
osób. Kupił pierwszy, które-
mu zaprezentowaliśmy nie-
ruchomość. Gdyby on się nie 
zdecydował, na możliwość 
zakupu czekała już kolejna 
osoba – opowiada Halina 
Feldmann. Popyt przyciąga 
też amatorów szybkiego zy-
sku, wyszukujących okazje. 

– Dwa tygodnie temu 
 na-
lizowaliśmy w naszym biurze 
kupno mieszkania, które wła-
ściciel nabył dwa dni wcze-
śniej za 80 tys. zł. Sprzedawał 
za 113 tys. zł, co dalej było do-
brą ceną – mówi właścicielka 
biura z Tarnowskich Gór. 

Adam Bieńkowski z Biura 
Nieruchomości BMC spe-
cjalizuje się w obrocie grun-
tami. – Kiedyś miałem 250 

ofert, w zeszłym roku dało 
się zauważyć drastyczny spa-
dek, w tym roku, póki co, nie 
ma w czym wybierać – mówi. 
Grunty stały się solidną, do-
brą, długotrwałą inwesty-
cją. Ich wartość wyraźnie 
wzrosła, a w perspektywie 
najbliższych miesięcy nale-
ży spodziewać się kolejnego 
znaczącego wzrostu cen. – 
Sądzę, że w przypadku dzia-
łek budowlanych będzie to 
wzrost powyżej 10 proc., na-
tomiast rolnych jeszcze wię-
cej – mówi Adam Bieńkow-
ski. – Ceny za hektar potra
 ą 
sięgać 100 tys. zł i to w lokali-
zacjach, gdzie nie zapowiada 
się, żeby zostały przeznaczo-
ne pod budownictwo. Nie-
ruchomości gruntowe mają 
bardzo duży potencjał wzro-
stu wartości.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Boom na nieruchomości. Ceny biją 
rekordy

W wieku 88 lat zmarła Wanda 
Paszkowska. Znana w mieście 
fotograf całe życie spędziła 
w Tarnowskich Górach, gdzie 
najpierw ze swoim ojcem, 
a później z córką prowadziła 
zakład fotograficzny.

Wanda Paszkowska urodzi-
ła się 27 stycznia 1933 roku. 
W wieku 20 lat zaczęła pra-
cować razem z ojcem Józe-
fem Adamkiem w założonym 
1945 roku zakładzie fotogra-
ficznym przy ul. Krakow-
skiej w Tarnowskich Górach. 
Po śmierci taty w 1972 roku 
przejęła powadzenie firmy. 
W latach 90. XX wieku prze-
niosła siedzibę zakładu na ul. 
Górniczą. Ostatecznie prze-
niosła Foto Adamek Studio do 
lokalu przy ul. Jurczyka, gdzie 
mieści się do dziś.

Ta r n o g ó r z a n k a  b ra ł a 
udział w założeniu Krajowe-
go Centrum Fotogra
 cznego. 
Była również długoletnim 
członkiem Komisji Egzami-
nacyjnej w zawodzie fotograf 
przy Izbie Rzemieślniczej 
w Katowicach. 

Za swoją działalność zawo-
dową została odznaczona Ho-
norową Odznaką Rzemiosła, 
Złotym Medalem m.in. Jana 
Kilińskiego oraz Honorowym 
Krzyżem Zasługi. Brała udział 
w wielu wystawach fotogra-


 cznych, na których prezen-
towała przede wszystkim por-
trety. To właśnie takie zdjęcia 
lubiła robić najbardziej.

– Była cudownym człowie-
kiem. Kochała miasto Tar-
nowskie Góry i jego miesz-
kańców. Uwielbiała swoją 
pracę i była ceniona zarówno 
przez kolegów z branży, jak 
i klientów. Będzie nam jej bar-
dzo brakowało – mówi Małgo-
rzata Paszkowska, córka, któ-
ra została zarażona pasją do 
fotogra
 i przez swoją matkę.

Zmarła w sobotę, 13 lute-
go. Pogrzeb odbył się 19 lu-
tego w parafii pw. św. Józefa 
Robotnika w  Tarnowskich 
Górach.
WERONIKA HERZOG

Zmarła Wanda Paszkowska

Na zdjęciu sprzed lat Wanda 

Paszkowska, która najbardziej 

lubiła robić zdjęcia portreto-

we innym FOT. ARCHIWUM RODZINNE

Jeżeli na przeszkodzie nie 
staną rządowe obostrzenia, 
Dni Kalet odbędą się 21-23 
maja.

– Gwiazdami będą Patry-
cja Markowska i Blue Cafe 

– mówi burmistrz Klaudiusz 
Kandzia. Z Tarnowskich Gór 
przyjedzie zespół Blue Party.

– Na pewno w  progra-
mie znajdzie się Plenerowy 
Maraton Swing Show Kale-

ty – mówi Marian Lisiecki, 
dyrektor Miejskiego Domu 
Kultury w Kaletach. Będzie to 
dziewiąta edycja turnieju, na 
który przyjeżdżają tancerze 
nie tylko ze Śląska.

Od 35 lat Marian Lisiecki 
dyryguje kaletańską Miejską 
Orkiestrą Dętą. Można więc 
liczyć na koncert jubileuszo-
wy. Będą też występy kaletań-
skich zespołów. (MIR)

Kalety przygotowują się na dni miasta
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SPOD PARAGRAFU

AUTOBUS WJECHAŁ W EKRAN

KRONIKA POLICYJNA
PIJANY ZA KÓŁKIEM
▶ Wieszowa. 21.02 na autostradzie A1 policjanci zatrzymali 

53-latka z powiatu tarnogórskiego, który jechał citroenem, 

mając w organizmie ok. 2,6 promila alkoholu.

JECHALI NA HAJU
▶ Tarnowskie Góry. 20.02 na ul. Morcinka policjanci zatrzy-

mali 46-latka, który jechał fordem pod wpływem środków 

odurzających. Dzień wcześniej na ul. Bytomskiej wpadł 

41-letni tarnogórzanin, wsiadł za kierownicę volkswage-

na passata i też był pod wpływem środków odurzających. 

A 18.02 na ul. Pyskowickiej policjanci zatrzymali 39-latka 

z powiatu tarnogórskiego, który jechał peugeotem po za-

życiu amfetaminy.

KRADZIEŻ NA BUDOWIE
▶ Radzionków. 18.02 z terenu budowy hali magazynowej 

przy ul. Nałkowskiej nieznany sprawca ukradł 6 akumula-

torów z zaparkowanych tam pojazdów, 30 litrów ropy, a z 

pomieszczenia socjalnego klucze. Łączna wartość strat – ok. 

4 tys. zł.

ŁUPEM PADŁA ZŁOTA BIŻUTERIA
▶ Radzionków. 17.02 włamywacz wyłamał okno w domu 

jednorodzinnym przy ul. Słowackiego i ukradł złotą biżuterię 

wartą powyżej 1 tys. zł.

DZIECKO POTRAFI
▶ Tarnowskie Góry. 16.02 strażacy zostali wezwani do domu 

jednorodzinnego, gdzie 2-letni lokator zatrzasnął drzwi 

mieszkania, a dorośli pozostali na zewnątrz. Ponieważ nie 

można było wejść do środka, trzeba było wezwać pomoc. 

Strażakom udało się zdjąć drzwi z zawiasów.

AGNIESZKA RECZKIN

Duże wzburzenie wśród 

internautów wywołał 

post na Facebooku 

o  psie, który miał 

p o z o s t a w a ć  b e z 

opieki na mrozie. – 

W okolicy ul. Wodocią-

gowej i Staszica jest pies 

bez budy i miski, zamknięty 

na ogrodzonym terenie, a w 

nocy temperatura ma spaść 

do – 12 st. C – denerwowała 

się internautka.

Sprawę zgłoszono poli-

cjantom, tego samego dnia, 

14 lutego, pojechali na miej-

sce. Okazało się, że posesja to 

teren budowy, a pies wygląda 

na zadbanego. Nie było moż-

liwości wejścia na nierucho-

mość, więc patrol przekazał 

sprawę dzielnicowemu.

16 lutego interweniowała 

inspektor bytomskiego od-

działu Towarzystwa Opieki 

nad Zwierzętami. Tym razem 

na miejscu udało się zastać 

właściciela suczki. Z ustaleń 

TOZ wynika, że pies ma pół-

tora roku. „Uwielbia całymi 

dniami wpatrywać się w lu-

dzi, którzy przechodzą obok. 

Mimo że ma wypasioną budę 

wyłożoną słomą, rzadko kie-

dy do niej wchodzi. Właści-

ciele mieszkają obok i często 

do niego przychodzą” – infor-

muje TOZ.

Potwierdziło się, że suka 

jest zadbana, jedzenia jej nie 

brakuje, ma wszystkie szcze-

pienia, jest pod kontrolą 

weterynarza. Nigdy nie była 

przypięta na łańcuchu.

Tutaj sprawa miała szczę-

śliwy 	 nał. Gorzej jest z przy-

padkami, gdy właściciele nie 

pilnują swoich psów. 

Kilka przykładów z tego 

roku. Przezchlebie – biegają-

cy luzem amstaff zaatakował 

i pogryzł suczkę osoby zgła-

szającej, Wieszowa – pitbull 

hasał bez opieki i pogryzł 

kundelka, Krupski Młyn 

– potrącenie dwóch psów 

pozostawionych bez opieki, 

Tarnowskie Góry, centrum 

– pies pogryzł psa sąsiada. 

Do tego dochodzą zgłoszenia 

o biegających samopas po 

okolicy psach.

Rzecznik tarnogórskiej 

policji  podkom. Damian 

Ciecierski przypomina, że 

o swojego psa trzeba dbać 

i pilnować, by nie zrobił ko-

muś krzywdy. Przywołuje 

art. 77 Kodeksu wykroczeń 

– kto nie zachowuje środków 

ostrożności przy trzymaniu 

zwierzęcia, zwłaszcza jeżeli 

stwarza ono zagrożenie dla 

innych, podlega karze ogra-

niczenia wolności, grzywny 

lub nagany.

PITBULL I AMSTAFF 
ZAATAKOWAŁY INNE PSY

Interwencjami policji i Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami zakończyło się 
zgłoszenie o psie z ul. Wodociągowej w Tarnowskich Górach, któremu miała 
grozić śmierć na mrozie. Okazało się, że nie miało podstaw. Za to nie brakuje spraw 
dotyczących braku opieki nad psami, także agresywnych ras.

Okazało się, że suka z ul. Wodociągowej budę ma, ale woli sie-

dzieć przy płocie i obserwować przechodniów
 FOT. ARCHIWUM TOZ, O/BYTOM

Buda, jaką ma do dyspozycji 

pies, którego historia wywoła-

ła burzę w sieci

Trwa Tydzień Pomocy Oso-
bom Pokrzywdzonym Prze-
stępstwem. Do 28 lutego 
można skorzystać z bezpłat-
nych porad i pomocy m.in. 
policjantów, przedstawicieli 
sądów i prokuratury.

Porady prawne w tarnogór-

skim Sądzie Rejonowym 

przy ul. Opolskiej są do 26 

lutego, w godz. 10-14 w sali 

nr 24, można też zadzwonić: 

tel. 32-381-83-37, 32-381-83-

98, 32-381-83-43, 32-768-04-

84. 

Jeżeli chodzi o prokura-

turę, to dyżury zaplanowano 

do 28 lutego w godz. 7-13.30 

i 14-20.30. Ze względu na 

pandemię, zainteresowani 

proszeni są o wcześniejszy 

kontakt telefoniczny, żeby 

ustalić termin porady.

Do 28 lutego w budynku 

Komendy Powiatowej Policji 

w Tarnowskich Górach przy 

ul. Bytomskiej także poli-

cjanci będą pełnili dyżury, 

w godz. 10-14. 

Po podejściu do okien-

ka informacyjnego dyżur-

ny wskaże funkcjonariusza 

udzielającego porad w da-

nym dniu. W akcji uczestni-

czą też komendy piekarska 

i lubliniecka.

(ESP)

Poradzą pokrzywdzonym

17 lutego doszło do nietypowego zdarzenia na dworcu autobu-

sowym przy ul. Pokoju w Tarnowskich Górach. Jak informuje poli-

cja, kierowca autobusu linii 192 odpowiednio go nie zabezpieczył 

i pojazd stoczył się na barierę dźwiękochłonną przy drodze. Na 

szczęście nikomu nic się nie stało. (ESP)
 FOT. MAREK MIŁUCH

Dokończenie ze str. 1
Główny zarzut to pocho-

wanie ciała zmarłego bez 

ubrania i w jednym grobie 

z obcą osobą. Córka zarzuci-

ła, że „ciało drugiego zmarłe-

go pochowane zostało w lep-

szej jakości trumnie. Według 

niej trumna z ciałem zmar-

łego przy ekshumacji doko-

nanej w dniu 19 stycznia br. 

rozpadła się, a ciało w worku 

wpadło w głąb grobu. W tym 

przypadku strona skarżąca 

zarzuciła Miejskiemu Ośrod-

kowi Pomocy Społecznej 

dalece idącą oszczędność – 

zapisano w protokole posie-

dzenia Komisji Skarg, Wnio-

sków i Petycji Rady Miejskiej 

w  Tarnowskich Górach. 

MOPS odpowiada, że przed 

pogrzebem zwłoki były w tak 

zaawansowanym stanie roz-

kładu, że nie było możliwo-

ści ich ubrania do pochów-

ku. Ciało zostało odebrane 

w worku, w którym potem 

włożono je do trumny. Opiera 

się na oświadczeniu bytom-

skiego zakładu pogrzebowe-

go, który 15 stycznia odebrał 

zwłoki. Jest to jedyna infor-

macja na temat ich stanu. 

Co do pochówku w grobie 

z innym zmarłym, wyjaśnio-

no, że nie naruszono tutaj 

żadnych przepisów i jest to 

w Tarnowskich Górach nor-

malna praktyka, przyjęta 

w przypadku osób chowa-

nych na koszt gminy. MOPS 

podkreśla, że od momentu 

przejęcia zwłok do ich po-

grzebania, co trwało w su-

mie 3 dni, wszystko odbyło 

się zgodnie z prawem, a ciało 

zmarłego zostało pochowane 

godnie.

„Trumna, w której pocho-

wano zmarłego, była drew-

niana, sosnowa, bejcowana. 

Mało kiedy przy wyciąga-

niu trumny po takim czasie 

udaje się wyciągnąć trumnę 

w całości, często ulega ona 

uszkodzeniu. Zmarły po-

chowany został na większej 

głębokości, a ciało w dniu 

pogrzebu znajdowało się 

w większym stopniu rozkła-

du, co mogło przyczynić się 

do wewnętrznej degradacji 

trumny” – posiłkowano się 

wyjaśnieniami zakładu po-

grzebowego. 

Atmosfera podczas po-

siedzenia komisji skarg była 

bardzo napięta. Autorka 

skargi zarzuciła kłamstwa, 

pytała, w jaki sposób nastąpi 

rekompensata? W końcu wy-

szła z posiedzenia przed jego 

zakończeniem. 

Czteroosobowa komisja 

jednogłośnie uznała jej skar-

gę za bezzasadną. W ubie-

głym tygodniu pochylili się 

nad nią tarnogórscy radni. 

Oni także uznali, że nie ma 

podstaw do uznania zasad-

ności zarzutów wobec MOP-

S-u.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Skarga w sprawie denata. Pochowano go bez ubrania
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SAMO ŻYCIE

 TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 32-285-27-16 

dziennikarze dyżurują od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-15.00

WERONIKA HERZOG

Kilka lat temu na dwor-
cu kolejowym w Na-

kle Śląskim zlikwi-
dowano kładkę i od 
tego momentu przej-

ście na drugi peron 
prowadzi po torach. – 

Kładka była dobra i moim 
zdaniem wystarczyłoby tyl-
ko ją wyremontować, a nie 
od razu likwidować – uważa 
mieszkaniec, który skontak-
tował się z redakcją. 

Kolej uznała, że ze wzglę-
du na stan techniczny kład-
ki, przechodzenie po niej 
było niebezpieczne. Dlatego 
w grudniu 2016 roku została 
zdemontowana. Zastąpiło ją 
oznakowane przejście przez 
tory, które obecnie umożli-
wia pieszym dostęp do pero-
nu. Ówczesny rzecznik praso-
wy PKP PLK informował, że 
w ramach rewitalizacji linii 

nr 131 w  latach 2018-2023 
na stacji Nakło Śląskie wy-
budowane zostanie przejście 
podziemne do peronu nr 2, 
który również zostanie prze-
budowany. 

Jednak według najnow-
szych informacji, przebudo-
wa na odcinku Nakło Śląskie 
– Kalina (Herby Nowe) to 
jeszcze bardziej odległa per-
spektywa.

– Obecnie prowadzone są 
procedury przetargowe na za-
projektowanie odcinka Nakło 
Śląskie – Kalina. W  połowie 
roku planowane jest podpisa-
nie umowy na prace projek-

towe. Według aktualnego har-
monogramu ich zakończenie 
przewidziane jest na połowę 
2023 roku. Realizacja robót 
budowlanych byłaby możli-
wa w przyszłej perspektywie 
finansowej w  latach 2024-
2027 – informuje Katarzyna 
Głowacka z PKP PLK.

Stacja Nakło Śląskie będzie 
zmodernizowana i dostoso-
wana do obsługi osób o ogra-
niczonych możliwościach po-
ruszania się. Dla zwiększenia 
bezpieczeństwa powstanie 
przejście pod torami dla pie-
szych, które będzie wyposażo-
ne w windy.

PRZEJŚCIE NA PERON 
PO TORACH 
- Nieraz widziałem, jak ludzie przebiegają na drugą stronę tuż przed nadjeżdżającym 
pociągiem. Czy ktoś musi zginąć, aby wreszcie wybudowano porządne przejście? - 
mówi mieszkaniec Nakła Śląskiego.

Zdjęcie wykonane po demontażu kładki na początku 2017 roku
 FOT. ARCHIWUM GWARKA

– Z takim impetem walą ły-
chą w jezdnię, że wszystko 
w domu się trzęsie – dener-
wuje się czytelniczka. Cho-
dzi o budowę ronda przy ul. 
Sienkiewicza w Tarnowskich 
Górach.

– Mało się mówi o tym, jak 
wykonawca buduje rondo 
przy ul. Sienkiewicza. Ope-
rator podnosi na wysokość 
pierwszego piętra wielką 
łyżkę koparki i z całym im-
petem uderza w nawierzch-
nię jezdni. Efekt? Rozwalenie 
nawierzchni pod budowę, 
ale także pobliskich, zabyt-
kowych kamienic. Niestety, 
mieszkańcy żyją tam w stra-
chu... Przedmioty spadają 
im z  mebli, zastanawiają 
się, kiedy popękają ściany. 
To koszmar – twierdzi tar-
nogórzanka. Zapewnia, że 
rozumie, że trzeba przepro-

wadzić te ciężkie prace, bo 
inaczej nie da się zbudować 
ronda. Jednak apeluje, by 
wykonawca wziął pod uwagę, 
że są tam stare kamienice i w 
miarę możliwości ostrożniej 
prowadził roboty.

Sprawą sposobu wykony-
wania prac rozbiórkowych 

zajął się Zarząd Dróg Powia-
towych w Tarnowskich Gó-
rach. Jego dyrektor Barbara 
Myland zapewnia, że opi-
sywana przez czytelniczkę 
sytuacja nie miała miejsca. 
Przekonuje, że gdyby fak-
tycznie drogę „rozwalano 
wielką łyżką, z wysokości 

pierwszego piętra i z całym 
impetem”, to wtedy uszko-
dziłby się sprzęt budowlany, 
zwłaszcza układy hydraulicz-
ne.

Wyjaśnia, że łyżka jest 
podnoszona tak wysoko tyl-
ko w momencie ładowania 
materiału z rozbiórki na sa-
mochody z wysokimi burta-
mi. Do tego towarzyszy temu 
hałas, kiedy kostka czy kra-
wężniki uderzają o stalową 
konstrukcję naczepy.

– Dodatkowo firma, kie-
dy przejmowała plac budo-
wy, została poinformowana 
o  charakterze zabudowy, 
wykonano też inwentaryza-
cję fotogra
 czną stanu „0” – 
zauważa dyrektor ZDP. Gdy-
by więc faktycznie doszło 
do uszkodzenia kamienic, 
będzie to można porównać 
na zdjęciach.
AGNIESZKA RECZKIN

Czy budowa ronda zagraża 
pobliskim kamienicom?

Autobusy linii 820 zyskały 
miano studenckich limuzyn. 
Teraz można także śmiało mó-
wić o nich, jako o najczęściej 
odwoływanych.

Tylko w tygodniu, pomiędzy 
8 a 15 lutego, na facebooko-
wej grupie Zarząd Transportu 
Metropolitarnego ALERT po-
jawiło się ponad 25 komuni-
katów o odwołanych kursach. 
Rekord odnotowano w środę 
10 lutego, kiedy to pojawiło 
się prawie 10 informacji. Do 
odwołanych kursów doszedł 
wypadek na trasie i opóźnie-
nia spowodowane opadami 
śniegu.

– Najwięcej utrudnień na 
tej linii odnotowaliśmy po-
między 10 a 12 lutego. Miało 
to związek m.in. z panujący-
mi warunkami atmosferycz-

nymi, które spowodowały 
wiele trudności na obszarze 
całej metropolii. Niestety, 
w tym czasie odnotowaliśmy 
również awarie pojazdów. 
Informacje o tym dla pasaże-
rów na bieżąco publikujemy 
w sieci. Można także zadzwo-
nić na naszą czynną całą dobę 
infolinię – mówi rzecznik 
ZTM, Michał Wawrzaszek.

Autobusy linii 820 są jed-
nymi z najczęściej kursują-
cych. W dni robocze jest to 
60 kursów na dobę pomiędzy 
Tarnowskimi Górami a Kato-
wicami. Pasażerowie odjeż-
dżają z przystanku średnio co 
20 minut. Do tego dochodzi 
39 kursów na dobę w week-
endy. Według rozkładu jazdy 
pokonanie trasy zajmuje go-
dzinę.
WERONIKA HERZOG

Jedna linia, jeden tydzień, 
prawie 30 odwołanych 
kursów

ZDP przekonuje, że nie ma mowy o waleniu łyżką koparki w drogę 

z dużej wysokości, bo wtedy uszkodziłby się sprzęt budowlany 

 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Dla zwiększenia bez-
pieczeństwa powstanie 
przejście pod torami dla 
pieszych, które będzie 
wyposażone w windy.

Chciałbym poruszyć problem skrzyżowania drogi wojewódzkiej 
912 z krajową 78 w Ostrożnicy w Świerklańcu. Jest kompletnie 
nieoświetlone. Nawet miejscowi mają problem z tym, żeby skrę-
cić w odpowiednim miejscu. Sam mieszkam w Żyglinie kilkana-
ście lat i jadąc w nocy lub po zmroku, zastanawiam się, w którym 
dokładnie miejscu skręcić. A wystarczy nawet postawienie lampy 
solarnej, żeby w tym miejscu było bezpieczniej. 
Mieszkaniec Żyglina 

Przed chwilą wróciłam z Biedronki w Tarnowskich Górach. Jestem 
od góry do dołu ochlapana wodą przez przejeżdżający ul. Legio-
nów samochód. Taka sytuacja zdarza się notorycznie przy gorszej 
pogodzie. Czy zarządca nie może czegoś z tym zrobić? Dobrze, że 
miałam na sobie czarny płaszcz. Gdyby był jasny, zastanawiała-
bym się kto zapłaci za pralnię. 
Czytelniczka

Korzystam z miejskiego programu dofinansowania wymiany pie-
ca. Mam zamontowany nowy gazowy. Tyle, że stary piec miał 
10 lat i jeszcze dobrze działał. Nie rozumiem, dlaczego poniekąd 
zmusza się ludzi do wymiany tego typu pieców. Jestem za eko-
logicznymi rozwiązaniami, jednak ten stary piec był w porządku. 
Tymczasem na zakup i montaż starego wydałem pieniądze, kosz-
towało też podłączenie instalacji gazowej do nowego. Dotacja 
jest tylko na pokrycie zakupu i montażu nowego pieca. Z własnej 
kieszeni, licząc wszystkie koszty, w tym starego pieca wydałem 
ponad 12 tys. zł. Czy to jest w porządku? Czy ktoś to przemy-
ślał? Czy powinno się zmuszać do likwidacji wcale nie starego, 
10-letniego pieca? Podobną refleksję ma wielu innych tarnogó-
rzan, którzy de facto są zmuszeni do ponoszenia dodatkowych 
kosztów.
Andrzej Węglarz z Tarnowskich Gór

Może ktoś zainteresuje się latarnią na ul. 1 Maja w Lasowicach, 
przy skrzyżowaniu z ul. Spadową. Latarnia ciągle włącza się i wy-
łącza, przez co jest tam niebezpiecznie. Wiele osób przechodzi 
przez ulicę w tym miejscu, wracając z kościoła, sklepu czy spa-
ceru z psem. Kierowcy są zdezorientowani, piesi też. 
Michał z Lasowic
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Krupskim Młynie jest zapew-
ne jedną z nielicznych jed-
nostek w kraju, która może 
pochwalić się własnym... 
ambulansem. Wóz to nowy 
nabytek druhów. Ma zastąpić 
wysłużonego, 30-letniego 
żuka. Strażacy z Krupskiego 
Młyna pokazali, że nie ma 
sytuacji bez wyjścia.

W ubiegłym roku OSP 
Krupski Młyn zorganizowa-
ło w internecie zrzutkę na 
wymianę lekkiego wozu. 
30-letni żuk notorycznie się 
psuł. Trudno było zdobyć 
do niego części, w dodatku 
były używane lub dorabiane. 
W efekcie wóz często odma-
wiał posłuszeństwa. Raz nie 
mogli dojechać na miejsce 
akcji, na szczęście alarm 
okazał się fałszywy. 

Nowy wóz był poza moż-
liwościami � nansowymi jed-
nostki, stad pomysł zrzutki 
w internecie. Używany też 
miał kosztować niemało. 
I tak na początku roku do 
ochotników z Krupskiego 
Młyna tra� ł ambulans. – Ko-
ledzy szukali w internecie 
wozu i trafili na ambulans. 
To rocznik 2002, volkswagen 
LT. Jest w pełni sprawny, bo 
wrócili nim spod Krakowa. 
Kosztował 7 tys. zł, nato-
miast używany, średni samo-
chód pożarniczy to wydatek 
rzędu ok. 25 tys. zł, czyli po-
nad 3 razy tyle. Kwota miała 
dla nas znaczenie, bo pienią-
dze zgromadziliśmy ze zrzut-
ki, zbiórki złomu, wyłożyli-
śmy też własne – tłumaczy 
naczelnik OSP Krupski Młyn 
Roman Żyła. 

Nowy nabytek już zresztą 
sprawdza się w działaniach 
OSP. Jednostka zadeklarowa-
ła się, że będzie wozić senio-
rów do punktów szczepień. 

Kluczowe będzie dosto-
sowanie samochodu do 
potrzeb strażaków. Sprzęt 
mają, chodzi o kwestie wy-
posażenia: odpowiednich 
półek, szafek, umocowań. 
Koszt to ok. 10 tys. zł. 

– Kontaktowaliśmy się 
z profesjonalnymi � rmami, 
ale koszty są takie, że włos 
się jeży na głowie. Ceny były 
zaporowe, a podejście firm 
czysto handlowe, a chodzi 
nie o prywatny wóz, tylko 
służący do ratowania. Zde-
cydowaliśmy się, że sami 
przygotujemy go do wyjaz-
dów – dodaje.

Wciąż aktualna jest akcja 
charytatywna, którą 15-letni 
druh Dawid Szramek, zapa-
lony kolarz szosowy, planuje 
zorganizować w tym roku, 
ale zmieni się jej cel. Począt-
kowo chodziło o zebranie 
pieniędzy na wymianę wozu, 
teraz o fundusze na jego wy-
posażenie. 

– Pomysł na zbiórkę jest 
następujący: przez prawie 
rok będę jeździł na rowerze 

w koszulce z logami spon-
sorów. Każde przejechane 
5 km to złotówka wpłacana 
przez firmy na zbiórkę na 
wóz. Pod koniec każdego 
miesiąca planuję podsu-
mowanie: zdjęcia z  trasy, 
przejechany dystans i śred-
nią prędkość, wtedy kwota 
może zostać przekazana na 
zrzutkę – tłumaczył jesienią 
Dawid Szramek. 

Młody druh, uczeń Ze-
społu Szkół Budowlano-Ar-
chitektonicznych w  Tar-
nowskich Górach, który 
w szeregach jednostki jest 
od 7 lat, planuje rozpoczęcie 
akcji pod koniec marca. 

Warto dodać, że na liście 
jednostek ochotniczych stra-
ży pożarnych, które mają być 
włączone do Krajowego Sys-
temu Ratowniczo – Gaśni-
czego, jest też OSP Krupski 
Młyn – w 2024 roku. 

– To nobilitacja i prestiż 
dla jednostki, ale też duże 
obowiązki i   wymagania. 
Do sprawy trzeba podejść 
spokojnie. To jak awans do 
wyższej ligi. Już sam fakt, 
że zostaliśmy wytypowani, 
to wyróżnienie – przyznaje 
naczelnik.
ALICJA JURASZ

Ambulans zastąpi wóz 
strażacki

30-letni żuk i jego następca
 FOT. ARCHIWUM OSP KRUPSKI MŁYN 

Samorząd Lublińca obawia 
się, że w wyniku budowy dro-
gi ekspresowej S11 miasto 
zostanie podzielone na dwie 
części. Władze apelują do 
mieszkańców, by podpisywali 
się pod listem skierowanym do 
Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad.

Jak twierdzi wiceburmistrz 
Lublińca, na tym etapie przy-
gotowania inwestycji zapropo-
nowane zostały dwa warianty 
przebiegu drogi ekspresowej, 
tj. czerwony i niebieski. Inni 
dodają, że po konsultacjach 
w 2019 r. doszły jeszcze dwie 
modyfikacje trasy. Władze 
Lublińca forują wariant nie-
bieski, bo w tej wersji droga 
będzie oddalona od zabudo-
wań i nie podzieli miasta na 
dwie części. 

Jak podkreśla wicebur-
mistrz Lublińca Anna Jonczyk 
Drzymała, zlokalizowanie 

w śladzie DK11 drogi ekspre-
sowej z pewnością ograniczy 
lub uniemożliwi komunika-
cję z drogami o znaczeniu 
lokalnym, co z kolei przekie-
ruje cały ruch do centrum, 
a tego miasto chce uniknąć. 
– W celu wzmocnienia nasze-
go stanowiska zwracamy się 
do Państwa z prośbą o wspar-
cie naszych samorządowych 
działań i skierowanie listu 
w sprawie przebiegu drogi 
ekspresowej S11 do General-
nej Dyrekcji Dróg krajowych 
i Autostrad Oddział w Kato-
wicach – apeluje w mediach 
społecznościowych wicebur-
mistrz.

Stanowisko Lublińca po-
piera wiele gmin powiatu lu-
blinieckiego, ale nie wszyst-
kie: np. wójt Pawonkowa 
wytyka władzom Lublińca 
„odsuwanie problemu od sie-
bie”.

–  Zrozumiałe  jes t ,  że 
pier wszym,  naturalnym 

odruchem jest odsunięcie 
problemu od siebie. Chciała-
bym jednak zwrócić uwagę, 
że wszyscy żyjemy na ziemi 
lublinieckiej, mamy rodziny 
w różnych miejscach, zmie-
niamy swoje miejsca zamiesz-
kania. Spora część mieszkań-
ców Lublińca dziś mieszka 
np. w Lisowicach czy Solarni. 
Do czego w przyszłości dopro-
wadzi taki sposób podchodze-
nia do problemu i odsuwania 
go od siebie kosztem sąsia-
dów? – odpowiada wójt Pa-
wonkowa Joanna Wons-Kleta.

Według planów S11 zaczy-
na się w Kołobrzegu i prze-
biega m.in. przez Koszalin, 
Szczecinek, Piłę, Poznań, Ja-
rocin, Ostrów Wielkopolski, 
Kępno, Olesno, Lubliniec, 
Tarnowskie Góry i kończy 
swój bieg na węźle autostra-
dy A1 w Piekarach Śląskich. 
W województwie śląskim bę-
dzie liczyć ok. 60 km.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Przebieg S11. U sąsiadów 
też kłótnie

PRACA RADNYCH
Radni pracowali w ciągu roku,
Ktoś sporo uczynił dobrych
                                                   kroków,
A innych krąg zainteresowań
Był prosty - nie rzekli nawet słowa.
NIECHCIANA WIZYTACJA
Koronawirus w szkole się znalazł,
Przy tylu ludziach rzecz spotykana.
Dlaczego tutaj? Trudno wykluczyć,
Że wstąpił, żeby czegoś nauczyć.
SPOSÓB NA DZIKI
Ten pomysł może tylko zachwycić,
Usunąć drzewa, to znikną dziki!!!
Tak myśląc, zmieńmy też wiejską dolę,
Dziki nie przyjdą, gdy puste pole.

ZŁOWROGIE WYSYPISKO W ŻYGLINKU 
Zastosowanie ma kadm w przemyśle,
Cynk oraz ołów z pewnością szerzej, 
Lecz trzeba najpierw dobrze pomyśleć, 
Chcąc zrobić ludziom niechciany prezent,
ŚMIECIOWA DROŻYZNA
Na cenę śmieci utyskiwania,
Powinny władze do czynów skłaniać.
W Ożarowicach znów cena nowa,
Czy budżet gminy to dojna krowa? 
LUŹNIEJ W OBOSTRZENIACH
Otwarty basen i lodowiska, 
Ależ się cieszą z tego ludziska! 
Trzeba korzystać, ale ostrożnie,
Wirus nie myśli, a działa groźnie.
JANINA KAMILEWICZ
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FAKTY I LUDZIE

W połowie stycznia ru-

szył system rejestracji osób 

chętnych do zaszczepienia 

się  przeciwko wirusowi 

SARS-CoV-2. W Radzionko-

wie uruchomiono miejską 

infolinię dotyczącą szcze-

pień. W razie pytań można 

z niej korzystać od ponie-

działku do piątku. 

Na szczepienia można się 

zarejestrować, korzystając z 

rządowego portalu interne-

towego e-Pacjent,  a także 

przez SMS (numer telefonu 

664-908-556) lub dzwoniąc 

na infolinię  Narodowego 

Programu Szczepień pod nu-

mer 989. Można także  zare-

jestrować się bezpośrednio 

w punkcie szczepień. 

Po zarezerwowaniu termi-

nu wizyty pacjent otrzymuje 

SMS z informacją o wybra-

nym miejscu i terminie szcze-

pienia. Na przyjęcie drugiej 

dawki każda osoba umawia 

się podczas pierwszej wizyty 

w punkcie szczepień.

Przypomnijmy, że w na-

szym mieście działają trzy 

placówki medyczne, które 

prowadzą szczepienia pa-

cjentów przeciwko wirusowi 

SARS-CoV-2. Są to:

- Przychodnia Lekarska 

RAD-MED, ul. Gajdasa 1, 

rejestracja prowadzona jest 

w godzinach od 8.00 do 

12.00 pod numerem telefonu 

571-235-412,

- Zdrowi-Med Centrum 

Medyczne, ul. Jana Kużaja 

13, rejestracja możliwa jest 

od godziny 8.00 do godziny 

15.00 pod numerami telefo-

nów 501-079-247 oraz 32- 

282-86-84,

-  Centrum Medyczne 

Kardio CLINIC & TE-VITA, 

ul. Szymały 1A, rejestracja 

prowadzona jest w godzinach 

od 8.00 do 15.00 pod nume-

rem telefonu 790-404-455. 

Warto wiedzieć, że zgod-

nie z decyzją  wojewody 

śląskiego, osoby, które po-

siadają orzeczenie o nie-

pełnosprawności w stopniu 

znacznym o kodzie R lub 

N lub odpowiednio I grupę 

z wyżej wymienionymi scho-

rzeniami oraz osobom, które 

mają trudności w samodziel-

nym dotarciu z miejsca za-

mieszkania do najbliższego 

punktu szczepień, zostanie 

zorganizowany transport od 

miejsca zamieszkania do naj-

bliższego punktu szczepień 

oraz powrót do domu.

Aby skorzystać z trans-

portu, trzeba spełnić pewne 

warunki: należy być już zare-

jestrowanym w Narodowym 

Programie Szczepień i mieć 
wyznaczone miejsce, datę 

oraz godzinę szczepienia.

W Radzionkowie urucho-

miono również miejską in-

folinię dotyczącą szczepień 

przeciw koronawirusowi. 

Numer telefonu to 32-388-

71-56. Mieszkańcy miasta 

mogą korzystać z infolinii od 

poniedziałku do piątku, w go-

dzinach od 8.00 do 20.00.

W Radzionkowie uruchomiono 
infolinię dotyczącą szczepień

Charakterystyczny budynek 

biurowca Fazosu, który był 

widoczny z daleka, zostanie 

w najbliższym czasie wybu-

rzony. 

Jak nas  poinformowano 

w Starostwie Powiatowym, 

4 stycznia wydano decyzję 

zezwalającą na rozbiórkę. 

Roboty miały rozpocząć się 

już w tym tygodniu, ale fir-

ma, która się tym zajmuje, 

ma poślizg. Kolejny termin 

rozpoczęcia rozbiórki to ten 

tydzień. 

Właścicielem budynku jest 

Chemet. Kupił go 1 września 

2014 r. wraz z całym zakładem 

Fazos. Jak nas poinformowa-

no w Chemecie, biurowiec 

był przez wiele lat nieużyt-

kowany, jest w złym stanie. 

Decyzję o rozbiórce podjęto 

ze względu na koszty utrzy-

mania i zapewnienia bezpie-

czeństwa. Zakończenie prac 

rozbiórkowych jest planowa-

ne na marzec. Co powstanie 

w miejscu biurowca? Jak nas 

poinformowano w Chemecie, 

obecnie nie są tam planowa-

ne żadne prace budowlane. „Z 

pewnością kończymy pewien 

etap nie tylko w historii ul. 

Zagórskiej 167, ale i również 

w przemysłowej historii Tar-

nowskich Gór. 

Wiemy, że dla wielu osób 

biurowiec Fazosu wiąże się 

z  wieloma wspomnienia-

mi. Jeżeli posiadają pań-

stwo fotografie budynku i/

lub jego wnętrza, bardzo 

prosimy o  podzielenie się 

nimi” – informuje Chemet. 

Kopie zdjęć i inne materia-

ły można przesyłać na ad-

res ebeska@chemet.com.pl.

(MIR)

Zaczynają wyburzanie 
biurowca Fazosu

Decyzję o rozbiórce podjęto ze względu na koszty utrzymania i 

zapewnienie bezpieczeństwa
 FOT. CHEMET

Na sesji Rady Miejskiej w Tar-

nowskich Górach przyjęto 

uchwały, w których zapisano 

kolejne ulgi dla przedsiębior-

ców. Formą wsparcia ma być 

m.in. zwolnienie z podatku.

Na sesji jednogłośnie prze-

głosowano dwie uchwały. 

W pierwszej z nich przedłu-

żono do 30 listopada 2021 

roku terminy płatności rat 

podatku od nieruchomości, 

która są płatne w  marcu, 

kwietniu, maju i czerwcu. 

W drugiej uchwale zapisa-

no zwolnienie z podatku od 

nieruchomości za okres od 1 

marca do 30 czerwca. Chodzi 

o grunty i budynki związane 

z prowadzeniem działalności 

gospodarczej. 

Ze zwolnienia mogą sko-

rzystać przedsiębiorcy, któ-

rych ze względów epidemio-

logicznych obowiązuje zakaz 

prowadzenia działalności go-

spodarczej, a z przesunięcia 

terminu płatności podatku 

pozostali przedsiębiorcy, któ-

rzy ponieśli straty z powodu 

COVID-19.

WERONIKA HERZOG

Ulgi dla tarnogórskich przedsiębiorców

Pomysł jest prosty: doce-

nić tych, którzy mieszkają 

w Tarnowskich Górach i tutaj 

płacą podatki. Jeżeli będzie 

to wynikało z twojego PIT-u, 

będziesz mógł wziąć udział 

w loterii.  Regulamin jest 

przygotowany, miasto czeka 

na zgodę z Ministerstwa Fi-

nansów.

Włodarze gmin, w których 

jest boom budowlany i prze-

siedlają się na ich teren 

mieszkańcy z centrum me-

tropolii, skarżą się na to, że 

za przeprowadzkami nie idą 

wpływy z podatku docho-

dowego od osób 	 zycznych. 

Stąd różne akcje, mające 

skłonić nowych mieszkań-

ców do tego, by płacili da-

ninę w  nowym miejscu 

zamieszkania. Tarnowskie 

Góry postawiły na loterię.

– Nagrodą główną bę-

dzie hybrydowy samochód 

suzuki swift – zapowiedział 

burmistrz Arkadiusz Czech. 

Pula nagród wynosi 78 tys. 

zł. Poza autem będzie można 

wygrać rowery elektryczne, 

konsole Xbox, tablety i wej-

ściówki do Parku Wodnego 

w Tarnowskich Górach.

Jeżeli ministerstwo nie 

stanie na przeszkodzie, 

zgłoszenia do loterii będą 

przyjmowane od 1 marca 

do 10 maja, poprzez stro-

nę internetową lub wrzu-

cenie kuponów do urny 

w  urzędzie.  Losowania 

zaplanowano na 24 maja.

(MIR)

Chcesz wygrać suzuki? 
Loteria dla podatników

Jeszcze  do  28  lutego 

w Urzędzie Miasta będzie 

można składać wnioski o przy-

znanie nagród za wysokie wy-

niki sportowe.

Nagrody przyznawane 

będą za wyniki sportowe osią-
gnięte w okresie od 1 stycz-

nia do 31 grudnia 2020 roku. 

Na gratyfikacje mają szansę 

zawodnicy, będący miesz-

kańcami Radzionkowa, któ-

rzy osiągnęli wysokie wyniki 

indywidualnie lub zespołowo 

w turniejach krajowych lub 

międzynarodowych rozgry-

wanych w dyscyplinach spor-

towych olimpijskich lub para-

olimpijskich.

Wszelkich informacji w tej 

sprawie udziela Referat Pro-

mocji Miasta i Aktywności 

Społecznej (II piętro, pokój 19) 

tel. 32-388-71-45.

Nagrody dla sportowców

Burmistrz Radzionkowa in-

formuje o ponownym wyłoże-

niu do publicznego wglądu od 

9 lutego do 9 marca br. pro-

jektu miejscowego planu za-

gospodarowania przestrzen-

nego gminy Radzionków wraz 

z prognozą oddziaływania na 

środowisko. Dyskusja publicz-

na nad rozwiązaniami przyję-

tymi w projekcie miejscowe-

go planu odbędzie się online, 

3 marca 2021 r.  o godz. 

16:00. 

Więcej informacji na stro-

nie www.radzionkow.pl oraz 

bip.radzionkow.pl w Menu 

Przedmiotowym w zakład-

ce Zagospodarowanie Prze-

strzenne.

Wyłożenie projektu planu

Trwają prace rewitaliza-

cyjne na osiedlu robotni-

czym Hugona w Radzion-

kowie. W listopadzie 2020 

roku zakończyły się prace 

związane z wykonaniem izo-

lacji ścian fundamentowych. 

Obecnie trwają prace zwią-

zane z czyszczeniem elewacji 

zewnętrznych. Planowany 

termin zakończenia robót to 

drugi kwartał 2021 r.

Rewitalizacja osiedla

reklama

eprasa.pl fc98949ba2
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AGNIESZKA RECZKIN

– Zakończył się montaż, 
została skompono-

wana muzyka i film 
wchodzi w ostatnią 
fazę postprodukcji. 

Odpowiada za nią su-
perteam Tomasza Dzie-

dzica z katowickiej firmy 
producenckiej Halo Media – 
informuje Barbara Grünberg, 
producent filmu „Ja, Kaya – 
dziołcha ze Śląska”, prezes za-
rządu Fundacji LOGTV Films 
Polska.

Reżyserem � lmu jest Sła-
womir Grünberg, absolwent 
łódzkiej filmówki. Wyemi-
grował do Stanów Zjednoczo-
nych w 1981 roku i od tego 
czasu wyreżyserował i wy-
produkował ponad 45 � lmów 
dokumentalnych. Był nomi-
nowany do Oscara za zdjęcia 
do „Legacy” i „Sister Rose`s 
Passion”, otrzymał prestiżo-
wą nagrodę Emmy za „Mo-
dlitwę szkolną”. Za produkcję 
o Kai Mireckiej-Ploss zabrali 
się więc profesjonaliści. 

Sławomir Grünberg z bo-
haterką filmu po raz pierw-
szy spotkał się, kiedy kręcił 
film o towarzyszu jej życia 
Janie Karskim. Zdjęcia do „Ja, 
Kaya...” rozpoczęły się w 2017 
r. Sceny były nagrywane m.in. 
w Waszyngtonie, gdzie miesz-
ka bohaterka, a także w Nakle 

Śląskim. To tutaj znajduje się 
Szkoła Podstawowa im. Kai 
Mireckiej-Ploss, którą patron-
ka nieraz wsparła. – Mamy 
dobre relacje z dyrektorem 
szkoły, zrobiliśmy z nim wy-
wiad. Byliśmy też z kamerą 
podczas obchodów Dnia Pa-
trona. Wiele scen i wypowie-
dzi weszło do � lmu – opowia-
da Barbara Grünberg.

Muzykę do filmu skom-
ponowali śląscy artyści – gi-
tarzysta jazzowo-bluesowy 
Grzegorz Kapołka oraz basi-
sta i pianista jazzowy Darek 
Ziółek. Postprodukcja doku-
mentu odbywa się na Śląsku. 
– Film jest bardzo poruszają-
cy. Praca z takim reżyserem 

to dla nas ogromne wyróż-
nienie – zauważa Tomasz 
Dziedzic, właściciel Halo Me-
dia. „Jesteśmy przekonani, 
że film dokumentalny o Kai 
Mireckiej-Ploss będzie nie 
tylko ukoronowaniem jej hu-
manitarnych i patriotycznych 
czynów, ale stanie się przykła-
dem dla młodego widza, jakie 
należy mieć w życiu wartości 
oraz wskazówką, jak w ży-
ciu postępować” – czytamy 
na stronie Fundacji LOGTV 
Films Polska.

Obszerną biogra� ę Kai Mi-
reckiej-Ploss znajdziemy na 
stronie internetowej nakiel-
skiej podstawówki. Bohater-
ka � lmu urodziła się w 1924 r. 

w Zgorzelcu, gdzie jej mama 
pojechała z wizytą do siostry. 
Później mieszkała już w Pie-
karach Śląskich. Ochrzczono 
ją jako Hanna Adela Czech, 
chociaż matka bardzo chciała 
by miała na imię Kaja.

W 1926 roku rodzina Han-
ny Adeli przeprowadziła się 
do Nakła Śląskiego, gdzie 
mieszkali do 1939 r. Jej ojciec 
pracował w Tarnowskich Gó-
rach. W Nakle Śląskim boha-
terka � lmu chodziła do szko-
ły, tu też przeżyła pierwsze 
bolesne wydarzenie, śmierć 
matki w 1937 r. Została ona 
pochowana na nakielskim 
cmentarzu. Hanna Adela 
właśnie ku pamięci mamy na 

bierzmowaniu przyjęła imię 
Kaja. W 1967 r. zmieniła je na 
Kaya.

Od śmierci matki w rodzi-
nie było bardzo ciężko. Ojciec 
Kai stracił pracę, jeździł po 
okolicznych wioskach na ro-
werze i sprzedawał religijne 
obrazy. Cierpiała głód. W 1939 
r. rodzina przeprowadziła się 
do Kamyc w gminie Wojkowi-
ce.

W 1941 r. Kaję zabrano na 
roboty przymusowe do Nie-
miec, trafiła do obozu dla 
małoletnich. To był dla niej 
bardzo trudny czas, pełen 
traumatycznych doświad-
czeń. Po zakończeniu wojny 
szukała ojca i brata, w efekcie 
tra� ła do Włoch, gdzie zacią-
gnęła się do wojska. Przydzie-
lono ją do grupy teatralnej, 
potrafiła śpiewać, grała na 
kilku instrumentach. „Była 
samoukiem, ale miłość do 
muzyki wyniosła z  domu. 
Dziadek był organistą w Rep-
tach, a także nauczycielem 
muzyki” – czytamy na stronie 
szkoły.

Kolejny przystanek w jej 
życiu to Anglia. Wyszła za 
mąż za Wiesława Szeligę Mi-
reckiego, przedwojennego 
aktora Teatru Narodowego. 
Studiowała historię sztuki, 
kostiumologię, historię te-
atru, projektowanie kostiu-
mów teatralnych i   mody 

współczesnej. W 1957 r. przy-
jechała do Polski, była u nas 
pierwszą zawodową projek-
tantką mody, zakładała skle-
py Mody Polskiej. Napisała 
też książkę „Droga przez 
most”.

W czasie pobytu w Polsce 
dwa razy ja aresztowano. 
W efekcie zdecydowała się na 
wyjazd do Stanów Zjednoczo-
nych i ślub z profesorem Sid-
neyem Plossem z Uniwersyte-
tu w Princeton. Za oceanem 
nie zapomniała o  Polsce, 
m.in. pomagała w  założe-
niu Polsko-Amerykańskiego 
Klubu w Waszyngtonie, pi-
sała artykuły o swoim kraju, 
udzielała się w Amerykań-
skiej Radzie Kultury Polskiej, 
założyła Instytut Dialogu i To-
lerancji im. Jana Karskiego. 

P r e m i e r ę  f i l m u  „ J a , 
Kaya – dziołcha ze Śląska” 
zaplanowano na jesień – 
w  ostatnim tygodniu paź-
dziernika w Katowicach i w 
listopadzie w Waszyngtonie. 
Najwcześniej więc we wrze-
śniu będzie można rozma-
wiać o  ewentualnych spe-
cjalnych pokazach w Nakle 
Śląskim czy w Piekarach Ślą-
skich. – Chętnie udzielimy na 
nie licencji, jeżeli ktoś zechce 
je zorganizować. Jesteśmy 
otwarci na propozycje ze stro-
ny władz czy instytucji kultu-
ry – zapewnia producentka.

NAKIELSKA SZKOŁA W DOKUMENCIE 
O KAI MIRECKIEJ-PLOSS
W ostatnią fazę postprodukcji wchodzi film dokumentalny o niezwykłej kobiecie – Kai Mireckiej-Ploss. Przez 13 lat mieszkała 
w Nakle Śląskim, jej życie było barwne, momentami jednak bardzo trudne. Nie brakowało w nim tragicznych i traumatycznych 
przeżyć. Nic dziwnego, że zainteresowali się nim filmowcy.

Kaja Mirecka-Ploss razem z producentką Barbarą Grünberg i reżyserem Sławomirem Grünbergiem
 FOT. LOGTV FILMS POLSKA

Muzeum w Tarnowskich Gó-

rach przygotowuje wystawę 

poświęconą dawnym Zakła-

dom Przemysłu Odzieżowego 

„Tarmilo”. Trwają poszukiwa-

nia pamiątek po firmie, która 

nie tylko już nie działa, ale też 

wyburzono jej budynek.

– Wspólnym mianownikiem 
planowanej wystawy będą bu-
dynki i zabudowania miesz-
czące się niegdyś przy ul. 
Opolskiej 3. To tam od czasów 
II Rzeczpospolitej działała Fa-
bryka Odzieży „Ostaw” Otto-

na Stawinogi i „Ostex” Maxa 
Wyleżałka, specjalizująca się 
również w wyrobach tekstyl-
nych. Po wojnie je znacjona-
lizowano i przemianowano 
na Zakłady Przemysłu Odzie-
żowego, późniejsze ZPO „Tar-
milo” – opowiada kuratorka 
wystawy Bogusława Brol.

Dodaje,  że w  czasach 
świetności w Tarmilo pra-
cowało około tysiąca osób, 
głównie szwaczek. Zakład 
miał własnych projektantów 
i  był jednym z  czołowych 
producentów ubrań dziecię-

cych. Modelami i modelka-
mi podczas pokazów byli też 
mali tarnogórzanie. – W la-
tach 80. XX wieku produ-
kowano również odzież dla 
dorosłych – informuje kura-
torka.

Muzeum szuka przedmio-
tów, pamiątek, które opowie-
dzą historię Tarmilo, mogą 
to być np. dokumenty, druki, 
foldery, katalogi, ubrania 
i inne przedmioty. Warto też 
przejrzeć archiwum zdjęć, 
może ktoś był modelem na 
pokazach albo sfotografowa-

no go w ubraniach made in 
Tarmilo? – Równie istotne są 
dla nas wspomnienia związa-
ne z tarnogórskim przemy-
słem odzieżowym – podkre-
śla Bogusława Brol.

Osoby które chcą pomóc 
w tworzeniu wystawy, po-
dzielić się wspomnienia-
mi czy przynieść pamiątki, 
mogą pisać na adres mailowy 
b.brol@muzemtg.pl, dzwo-
nić pod numer telefonu 32-
285-26-07, w. 23 lub przyjść 
osobiście do Muzeum.
(ESP)

Zatrudniało około tysiąca osób. Macie pamiątki po Tarmilo?

Byłeś modelem Tarmilo? Masz stare zdjęcia? Skontaktuj się z 

tarnogórskim Muzeum FOT. ARCHIWUM MUZEUM

eprasa.pl fc98949ba2
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ALICJA JURASZ

– Musiałabym zoba-
czyć to nagranie, bo 

w  sieci  są nawet 
dwa takie filmy. Są 
importowane z Ro-
sji. Zostały ściągnię-

te z kanału YouTube 
lub nagrane raz jeszcze 

z ekranu komputera, żeby 
zlikwidować i pozbyć się na-
pisów rosyjskich. Filmy są 
publikowane i rozsyłane do 
instytucji, do osób prywat-
nych, szczególnie tam, gdzie 
wilki pojawiły się niedawno. 
Ostatnio głównie zachod-
nia Polska jest dotknięta 
tą plagą. Mamy też sygnały 
z Czech i Niemiec. Nagrania 
mają wywołać niepokój – 
mówi prezes Stowarzyszenia 
dla Natury „Wilk”, dr hab. 
Sabina Pierużek-Nowak.

S t o w a r z y s z e n i e  j u ż 
w  2017 roku ostrzegało 
o nagonce i fałszywych do-
niesieniach na temat wil-
ków: „Ostatnio pojawiło 
się kilka sensacyjnych in-
formacji o zarejestrowaniu 
wilków w  różnych miej-
scach w zachodniej Polsce. 
Sprawdziliśmy je bardzo 
szczegółowo. Te najbardziej 
sensacyjne okazały się pró-
bami wprowadzenia w błąd 
urzędów państwowych lub 
medialnym „fake news” 
obliczonym na wzbudze-
nie niepokoju okolicznych 
mieszkańców. Co ciekawe 
autorami tych informacji 
były osoby związane z  ło-
wiectwem”.

Białowieża czy Miasteczko 
Śląskie? 

Film z ataku, który miał 
być nagrany w Miasteczku 
Śląskim pojawił się na róż-
nych grupach na Facebooku. 
Internauci, którzy zresztą 
skupiali się na fakcie trzy-
mania psa na łańcuchu, co 
uniemożliwia mu ucieczkę, 
zwracali uwagę, że nagra-
nie pochodzi z Rosji. Był też 
screen z tego samego nagra-
nia, ale podpisanego: „Po-

dobno w Białowieży wilki 
pod dom podchodzą...”. 

Kolejną sensacją ostat-
nich tygodni miała być sar-
na zagryziona przez wilki. 
Szczątki leżały przy ścieżce 
nad zalew Nakło-Chechło, 
były tam ślady łap – rzeko-
mo wilka. W takim tonie 
informował o sprawie je-
den z lokalnych portali in-
formacyjnych. Na tej samej 
stronie kilka dni później 
sceptycznie komentował te 
doniesienia leśnik. Ślady 
miały być za małe na wilka, 
a racice wyglądać na odcięte 
ręką człowieka. 

Dr hab. Sabina Pieruże-
k-Nowak mówi, że filmów 
i sensacyjnych informacji 
przybywa, co nie znaczy, 
że samych zdarzeń z udzia-
łem wilków jest więcej. Po 
prostu rosną możliwości 
techniczne i  można z  ła-
twością spreparować takie 
nagrania. Dlatego do pu-
blikowanych treści warto 
podchodzić z  dystansem 
i sprawdzać źródła. 

– To oszustwo, próba za-
straszenia i wprowadzenia 
w błąd. Zwłaszcza że mate-
riały są wysyłane do urzę-
dów i regionalnych dyrekcji 
ochrony środowiska. Moim 
zdaniem to przestępstwo, 
tak jak fałszywe alarmy 
bombowe – dodaje. 

 Komu przeszkadzają wilki 
w lasach?

Niestety, fake newsy mają 
przełożenie na opinię pu-
bliczną. Krótko po publikacji 
materiałów o rzekomych ata-
kach wilków w Miasteczku 
Śląskim informacja o  dra-
pieżnikach pojawiła się na 
stronie urzędu miejskiego 
w Kaletach. 

Magistrat uspokajał miesz-
kańców. „Ataki wilków na lu-
dzi zdarzają się niezmiernie 
rzadko. Częstsze i dodatkowo 
bardziej dotkliwe są pogry-
zienia przez psy. Bezpośred-
nie spotkania z wilkiem mają 
natomiast charakter incyden-
talny i na ich podstawie nie 
należy podsycać negatywnych 
emocji lub utrwalać szkodli-
wych dla wilków stereotypów. 
(...) Jeśli już dochodzi do ja-
kiegoś niepokojącego zdarze-
nia z udziałem wilka, każde 
z nich wymaga wyjaśnienia 
i analizy. Należy również pa-
miętać, że sprawcami niepo-
kojących sytuacji, jak ataki na 
zwierzęta domowe lub częste 
podchodzenie blisko zabudo-
wań, mogą być również wa-
łęsające się psy lub hybrydy 
wilka i psa. Wymaga to jednak 
wery� kacji we współpracy ze 
specjalistami”. 

Komu przeszkadzają wil-
ki w lasach? – Grupie osób, 
której zależy, żeby do wilków 

strzelano. Jest spora część 
społeczeństwa, która ma bar-
dzo pozytywny stosunek do 
gatunku. Z każdym rokiem 
widać, że wzrasta liczba osób, 
które rozumieją, że świat nie 
może składać się tylko z ludzi 
i zwierząt domowych. Epide-
mia to bardzo mocno uświa-
domiła Polakom, kiedy zostali 
zamknięci w granicach kraju 
i zaczęli doceniać to, co mają 
w  najbliższym otoczeniu. 
Wilk to gatunek, który nie 
pozostawia obojętnym. Jest 
dobrym obiektem do lokowa-
nia niechęci, ale też tęsknoty 
za nieujarzmioną przyrodą 
– podkreśla dr hab. Sabina 
Pierużek-Nowak. Dodaje, że 

wilk nie jest w stanie odróż-
nić zwierzyny dzikiej od do-
mowej. Atakuje te zwierzęta, 
które są łatwiejszym łupem. 
Owca, koza to takie same 
zwierzęta, jak te w lesie, są 
tylko łatwiejsze do złapania.– 

Najbardziej kuriozalne jest 
pokazywanie, że wilki zabiły 
gdzieś sarnę lub jelenia, bo 
zdarzają się też takie formy 
zniechęcenia do gatunku. 
Albo chcemy, żeby wilki jadły 
owce albo jelenie – mówi. 

WYSYP FAKE NEWSÓW. 
KOMU PRZESZKADZAJĄ WILKI?
Czarno-biały film pokazuje wilka, który zagryza psa na łańcuchu. Do zdarzenia miało dojść w Miasteczku Śląskim. Po kilku 
dniach kolejna sensacja - szczątki sarny leżące przy ścieżce rowerowej nad zalew Nakło-Chechło. Rzekomo zaatakowanej 
przez wilki. Trwa sezon na fake newsy o drapieżnikach.

Warto sprawdzać źródła sensacyjnych materiałów o wilkach publikowanych w sieci
 FOT. PIXABAY.COM

Stowarzyszenie dla Natury "Wilk" już kilka lat temu rozpra-
wiło się z serią fake newsów na temat wilków. W 2017 r. 
na portalach ogólnopolskich głośno było o grupie 8 wilków 
nagranych fotopułapką w Zielonej Górze. Nagranie wysła-
no nawet do Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska w 
Poznaniu.  Jak ustaliło stowarzyszenie, wideo nagrano w 
grudnia 2016 r. w Wisconsin w Stanach Zjednoczonych. 
Wcześniej to samo nagranie zostało kilkakrotnie użyte w 
podobnym celu przez myśliwych w Niemczech.

Kolejny przypadek: przesłane anonimowo do RDOŚ w 
Gdańsku zdjęcie 8 wilków stojących na torach, z informa-
cją: ”Gdynia Pogórze dzisiaj rano”. Tymczasem fotografię 
wykonano w Puszczy Białowieskiej. ” Jego autorem był 
fotograf przyrody Marcin Zakrzewski. Zdjęcie pojawiało 
się później na lokalnych pomorskich portalach interneto-
wych, a jego autor bezpośrednio interweniował w sprawie 
naruszenia praw autorskich. Najciekawsze jest to, że autora 
”anonimowego” maila udało się zidentyfikować, ponieważ 
użył adresu e-mail, którego znalezienie w internecie było 
bardzo łatwe. Okazał się nim wysoko postawiony myśliwy 
z zarządu okręgowego PZŁ w Gdańsku. Na nasze pytanie o 
źródło tej fotografii, odpowiedział że został wprowadzony w 
błąd” – pisze stowarzyszenie.

W grudniu 2016 roku  na portalu Sudeckie Horyzonty 
opublikowano film z grupą 8 wilków polujących na sarnę. 
Miejscem miały być Sudety. Film nagrano 5 lat wcześniej w 
Puszczy Bydgoskiej. Portal otrzymał film od myśliwego, a po 
interwencji stowarzyszenia informację usunął i przeprosił.
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FAKTY I LUDZIE 

Dochód podajemy w kwo-
tach brutto. Oświadczenia, 
ostatnie, do jakich jest do-
stęp w BIP-ach, są za 2019 
r. Tam też można znaleźć 
wszystkie, my napisaliśmy 
tylko o tych, które nas zain-
teresowały. 

TARNOWSKIE GÓRY
Przewodniczący Rady 

Miejskiej Adrian Wolnik 
jako członek zarządu, kie-
rownik i z umowy zlecenia 
z hali targowej zarobił 87 
tys. zł, dieta przewodni-
czącego to 24 tys. zł. Ma 
oszczędności - 10 tys. zł, 
dwa domy warte 900 tys. 
zł, inne nieruchomości wy-
cenione na 235 tys. zł i trzy 
samochody, nienowe, razem 
warte 20 tys. zł. Do spłaty 
ma 400 tys. zł z tytułu zacią-
gniętych dwóch kredytów. 

Przychód Janusza Śnietki 
z tytułu prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej to 
prawie 260 tys. zł, a dochód 
22 tys. zł. Z umowy o pracę 
otrzymał 93 tys. zł, diety 10 
tys. zł, sprzedaż działki 42 
tys. zł. Posiada 188 tys. zł 
oszczędności, budynek usłu-
gowy w budowie wyceniony 
na 1,5 mln zł, inne nieru-
chomości warte 720 tys. zł, 
dwa samochody: peugeot 
208 z 2016 r. i jeep compass 
z 2017 r. 

Łukasz Garus z  tytułu 
prowadzenia kancelarii 
prawnej miał przychód 178 
tys. zł, a dochód 28 tys. zł. 
Jako członek rady nadzor-
czej szpitala powiatowe-
go w Tarnowskich Górach 
otrzymał 18 tys. zł wynagro-
dzenia, a diety radnego 21 
tys. zł. Posiada oszczędności 
- 115 tys. zł, 1900 euro, 320 
funtów i 315 koron czeskich. 
Ma dwa mieszkania warte 
razem 155 tys. zł, peugeota 
206 z 2010 r. i forda mondeo 
z 2016 r. 

Feliks Kowalski zarobił 
52 tys. zł w PWiK, dostał 
też prawie 14,5 tys. zł die-
ty. Prowadzi gospodarstwo 
rolne, wycenione na 2,4 
mln zł, które przyniosło 61 
tys. zł przychodu (32 tys. zł 
dochodu). Posiada oszczęd-
ności: 105 tys. zł i 12 tys. 
euro, dom warty 450 tys. zł, 
dwa samochody, maszyny 
rolnicze i powóz, w którym 

bierze udział w zawodach 
powożenia.

Żeby przełamać męską 
monotonię, przyjrzyjmy się 
oświadczeniu Aleksandry 
Król-Skowron. Jako pracow-
nik samorządowy w Urzę-
dzie Gminy w Bobrownikach 
zarobiła 102 tys. zł, a wcze-
śniej w Starostwie Powiato-
wym w Tarnowskich Górach 
19 tys. zł. Dieta radnej: 9,6 
tys. zł. Ma blisko 50 tys. zł 
oszczędności, dom za 480 
tys. zł, dacię sandero z 2018 
r. i dwa lata starszego opla 
astrę. Ma też kredyty, w su-
mie na koniec 2019 r. było to 
blisko 70 tys. zł i 19 tys. fran-
ków szwajcarskich. 

Mirosław Grzęda jest 
emerytem z uposażeniem 
w wysokości blisko 50 tys. zł 
oraz 9,6 tys. zł diety radne-
go. Ma 2 tys. zł oszczędności 
i służebność osobistą pozwa-
lającą mu na korzystanie 
z jednego pokoju. 

KALETY
Przewodnicząca rady miej-

skiej Janina Perz jest emeryt-
ką. Emerytura: niecałe 34 tys. 
zł, dieta ponad 16 tys. zł. Ma-
jątek: dom o powierzchni 100 
m kw. wyceniony na 150 tys. 
zł, działka zabudowana - 30 
tys. zł, 60 tys. zł oszczędności, 
hyundai i30 z 2011 r. 

Od średniej kaletańskiej 
rady odstaje z  dochodami 
Barbara Przybyła. Dochód 
z umowy o pracę to 128 tys. 
zł, dieta radnej - 6400 zł. 
Oszczędności: 30 tys. zł. Rad-
na jeździ nissanem qashqai 
z 2017 r. Na samochód wy-
korzystywany do celów służ-

bowych otrzymała pożyczkę 
z Lasów Państwowych i pod 
koniec kwietnia 2020 r. była 
winna jeszcze 22 tys. zł. 

Prowadzący działalność 
gospodarczą Krzysztof Ro-
gocz w 2019 r. miał 657 tys. 
zł przychodu, ale dochodu 
19 tys. zł. Poza tym otrzymał 
10,5 tys. zł diety radnego i 9,5 
tys. zł świadczenia z  ZUS. 
Oszczędności: 84 tys. zł i pra-
wie 8 tys. dolarów. Ma dom 
warty 420 tys. zł. Posiada kil-
ka działek, halę produkcyjną 
z maszynami stolarskimi, co 
w sumie wycenił na 1 mln 280 
tys. zł. Jak na przedsiębiorcę 
przystało, poza samochodami 
wymienił ładowarkę i wózek 
widłowy. 

Kolejny przedsiębiorca 
Grzegorz Krupa miał ponad 
88 tys. zł przychodu, ale przy 
wysokich kosztach dochód 

wyniósł raptem 2200 zł. Rad-
ny otrzymał ponad 10 tys. zł 
diety i 2700 świadczenia z ZU-
S-u. Ma: 13 tys. zł oszczęd-
ności, dom warty 350 tys. zł, 
warsztat - 200 tys. zł i forda 
� estę z 2007 r. Ma też do spła-
ty 47 tys. zł pożyczki z WFO-
ŚiGW w Katowicach, którą 
zaciągnął na instalację foto-
woltaiczną i pompę ciepła. 

Antoni Jeż zarobił na 
etacie prawie 62 tys. zł, do 
tego 10 tys. zł z działalności 
osobistej, podobna kwota 
diety radnego i  7 tys. zł z in-
nego źródła. Jeździ fiatem 
tipo z 2016 r., zgromadził 68 
tys. zł oszczędności, posia-
da dwa mieszkania, warte 
w sumie 135 tys. zł. 

Radna Mirosława Potem-
pa miała 68 tys. zł docho-

du i prawie 9 tys. zł diety. 
Oszczędności: 25 tys. zł. Ma 
mieszkanie warte 90 tys. zł.

KRUPSKI MŁYN 
W Krupskim Młynie aż 6 

radnych zatrudnionych jest 
na różnych stanowiskach 
w zakładzie Nitroerg S.A. 
Jako laborant chemiczny 
pracuje Artur Dawydzik – 
przewodniczący rady. Zarob-
ki za 2019 rok to 66 tys. zł, do 
tego dieta radnego 16 tys. zł. 
Miał 46 tys. zł oszczędno-
ści (wspólnota majątkowa), 
mieszkanie o powierzchni 
85 m kw. warte 102 tys. zł 
(współwłasność majątkowa) 
i garaż szacowany na 5 tys. 
zł (też współwłasność). Do 
tego 178 akcji Nitroerg S.A. 
Jeździł oplem za� rą (2003 r.). 

Trzech radnych pracuje 
w oświacie. Bogdan Huczko 
jest nauczycielem w Mło-
dzieżowym Ośrodku Wycho-
wawczym w Krupskim Mły-
nie. Dochód za 2019 r. to 88 
tys. zł, do tego dieta radnego 
– 7086 zł, wynajem miesz-
kania – 3600 zł i  dochód 
członka wspólnoty mieszka-
niowej z tytułu utrzymania 
nieruchomości wspólnej 
– 6166 zł. Bogdan Huczko 
jest też członkiem rady nad-
zorczej Banku Spółdziel-
czego w Tworogu, dochód 
– 3943 zł oraz w Spółdzielni 
Mieszkaniowej Chemik ( 
i członkiem komisji rewizyj-
nej) – dochód to 3530 zł. Ma 
liczące 46 m kw. mieszka-
nie, szacowane na 100 tys. zł 
(współwłasność małżeńska). 
W oświadczeniu uwzględnił 
też sporo nieruchomości: 
mieszkanie o powierzchni 
76 m kw. warte 160 tys. zł, 
działki niezabudowane na-
byte od gminy Krupski Młyn 
w 2018 r. szacowane łącznie 
na 63 tys. zł (współwłasność 
małżeńska). Miał też kredyt 
hipoteczny we frankach – 13 
tys., kredyt konsumpcyjny 
na 28 tys. zł i pożyczkę pra-
cowniczą w MPZKP w Tar-
nowskich Górach – 13,8 tys. 
zł. 

Z kolei radna Alicja Zia-
ja – instruktor na Strzelnicy 
sp. z o. o. w Kochcicach za-
robiła w 2019 roku 60 tys. zł. 
Do tego dieta radnej – ponad 
6 tys. zł, umowy zlecenie na 
2 tys. zł. Miała 130 tys. zł 

oszczędności, 52-metrowe 
mieszkanie szacowane na 
100 tys. zł i garaż wart 5 tys. 
zł. Jeździła hondą civic sport 
z 2013 r.

ZBROSŁAWICE 
W Zbrosławicach rad-

ni pracują w budżetówce 
i � rmach prywatnych, pro-
wadzą własną działalność 
gospodarczą, kilku jest na 
emeryturze. Gmina uważa-
na jest za najbardziej rolni-
czą w powiecie. Rolnikiem 
jest Marek Minkus. Przy-
chód za 2019 r. to 1,8 mln 
zł, dochód – 73 tys. zł. Dieta 
radnego to 5,6 tys zł. Radny 
miał też gospodarstwo rol-
ne szacowane na 3,8 mln 
zł i dwa domy: 110-metro-
wy szacowany na 390 tys. zł 
(współwłasność) i 88-metro-
wy wart 150 tys. zł. 

Przewodniczący rady 
gminy Jan Fels jest kierow-
nikiem Stacji Uzdatniania 
Wody Zawada w Górnoślą-
skim Przedsiębiorstwie Wo-
dociągów S.A. Jego zarobki 
za 2019 r. to ponad 92 tys. 
zł, do tego umowa zlecenie 
– 4560 zł i dieta przewod-
niczącego – 24 tys. zł. Miał 
373 tys. zł i ponad 8 tys. euro 
oszczędności i fundusze in-
westycyjne szacowane na 
27 tys. zł. W oświadczeniu 
uwzględnił 247-metrowy 
dom szacowany na 300 tys. 
zł, z działką o wartości 150 
tys. zł (współwłaściciel). 
Z  gospodarstwa rolnego 
osiągnął przychód i dochód 
4,2 tys. zł. Miał ciągnik ur-
sus (1981 r.) i 3 samochody. 

 TWORÓG 
W Tworogu rada jest po-

dzielona – jest grupa rad-
nych emerytów, inni są 
zatrudnieni, inni prowadzą 
własną działalność. 

Przewodnicząca rady 
gminy Beata Czierpka jest 
zatrudniona w  Zakładzie 
Usług Komunalnych w Two-
rogu. Roczne zarobki w 2019 
roku wyniosły ponad 53 tys. 
zł, do tego dochody z umów 
zleceń na 12 tys. zł i dieta 
przewodniczącej – 13 tys. 
zł. Beata Czierpka miała 5 
tys. zł oszczędności i jeździ 
peugeotem z 2002 roku. Wy-
najmowała mieszkanie o po-
wierzchni 120 m kw. 

Radna Danuta Elwart jest 
zastępcą dyrektora ds. me-
dycznych w Ośrodku Reha-
bilitacyjnym pw. św. Rafała 
Archanioła w Rusinowicach 
oraz przewodniczącą skła-
du orzekającego o niepełno-
sprawności przy Starostwie 
Powiatowym w  Tarnow-
skich Górach. Dochody za 
2019 r. to ponad 81 tys. zł 
(Rusinowice), 14 tys. zł (ko-
misja), do tego emerytura – 
69 tys. zł i dieta radnej: 5398 
zł. 

Danuta Elwar t  miała 
317 tys. zł oszczędności, 
obligacje warte 28 tys. zł 
we wspólnocie majątko-
wej z mężem. Do tego dom 
drewniany o powierzchni 
162 m kw. szacowany na 
300 tys. zł (własność) i kilka 
nieruchomości, o różnym 
tytule prawnym: własność 
lub współwłasność, w su-
mie szacowane na 852 tys. 
zł. Radna miała dwa auta tej 
samej marki – Volvo S40. Sa-
mochód z 2000 roku szaco-
wany jest na 5 tys. zł, z 2010 
roku – na 25 tys. zł. 

Własną, jednoosobową 
działalność prowadzi Anna 
Grzelak – „wydawnictwo, 
gabinecik kosmetyczny, ae-
robik” – pisze. Przychód za 
2019 rok to 180 tys. zł, do-
chód 16 tys. zł. Ma 45 tys. zł 
oszczędności, 210-metrowy 
dom szacowany na 550 tys. 
zł (współwłasność małżeń-
ska), do tego działka warta 
85 tys. zł. Radna uwzględni-
ła też 2 samochody: peuge-
ot partner (2011 r.) i toyotę 
avensis (2016 r.). Ma kredyt 
hipoteczny w wysokości 280 
tys. zł, okres spłaty - 30 lat.

CO PAŃSTWO MAJĄ, DRODZY RADNI?

Ile zarabiają, co posiadają? Przeglądamy oświadczenia majątkowe radnych. Co ciekawego można w nich znaleźć?

Przewodniczący Rady 

Miejskiej Adrian Wolnik jako 

członek zarządu, kierownik 

i z umowy zlecenia z hali 

targowej zarobił 87 tys. zł, 
dieta przewodniczącego to 24 

tys. zł
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Przewodnicząca rady miejskiej 

Janina Perz jest emerytką. 

Emerytura: niecałe 34 tys. zł, 
dieta ponad 16 tys. zł

Przewodnicząca rady  w Two-

rogu Beata Czierpka pracuje w 

ZUK Tworóg. Zarobiła 53 tys. 

zł bru� o 
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 
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RADZIONKÓW

Przeglądając oświadcze-
nia radzionkowskich rad-
nych, zwróciliśmy uwagę, 
że stosunkowo wielu z nich 
prowadzi działalność gospo-
darczą, a kilka osób zainwe-
stowało w nieruchomości. 
Są jednak i tacy, którzy wy-
kazali niewielki majątek.

Przewodniczący rady 
miasta Stefan Hajda miał 
dom (224 m kw.), który wy-
cenił na 450 tys. zł, plus 
działkę pod nim – na 95 tys. 
zł. Do tego różne inne nieru-
chomości warte 210 tys. zł. 
Miał też do spłaty kredyt na 
rozbudowę domu, na minu-
sie zostało ok. 290 tys. zł.

Sporo nieruchomości wy-
kazał też Marian Dziembała. 
W sumie trzy domy z dział-
kami były warte 850 tys. zł. 
Interesująco wygląda też 
oświadczenie Karola Pie-
trygi. Miał m.in. 140 tys. zł 
oszczędności i wart 350 tys. 
zł 220-metrowy dom. Spore 
oszczędności zadeklarowa-
li też Weronika Sitarz – 200 
tys. zł, Klaudiusz Jania – ok. 
175,5 tys. zł i Wojciech To-
bor – 145 tys. zł. Przy czym 
ten ostatni miał do zapłaty 
deweloperowi niecałe 268 
tys. zł – za wybudowanie 
apartamentu. 

Brak oszczędności zade-
klarował Andrzej Hajda, do 
tego mieszkanie spółdziel-
cze. Niewiele posiadała Ane-
ta Niedźwiecka – oszczęd-
ności rzędu 22 tys. zł, a jej 
dochody to tylko dieta rad-
nej – ok. 12 tys. zł.

Jeżeli chodzi o radnych 
prowadzących działalność 
gospodarczą, to niezły do-
chód osiągnął Krystian 
Strzelczyk – ok. 200 tys. zł 
(usługi i handel). Jednak po 
stronie zobowiązań też miał 
sporo – ok. 235 tys. zł kredy-
tu hipotecznego, ponad 91 
tys. zł w ramach linii kredy-

towej dla przedsiębiorców 
i ok. 76,6 tys. zł leasingu. 
Sporo z usług muzycznych 
wyciągnął Klaudiusz Jania – 
dochód ok. 145 tys. zł. Tyle 
że było to jeszcze przed pan-
demią. Działalność w bran-
ży budowlanej przyniosła 
Grzegorzowi Szeremecie 
ponad 160 tys. zł.

ŚWIERKLANIEC
Świerklanieccy radni 

bardzo różnie wyceniają 
swoje nieruchomości. Z jed-
nej strony mamy Adama 
Francika, który podał, że 

180-metrowy dom był wart 
650 tys. zł. Do tego docho-
dzą inne nieruchomości za 
550 tys. zł. Jolanta Bubalik 
miała 204-metrowy dom, 
wart ok. 500 tys. zł, a Euge-
niusz Wajs 215-metrowy za 
400 tys. zł. Zdecydowanie 
mniejsze były te Tomasza 
Kani – 89 m kw. za 300 tys. zł 
i Tadeusza Ledwonia – 94,5 
m kw. i 350 tys. zł. Tymcza-
sem Łukasz Wylężek wpisał 
w oświadczeniu 64-metrowy 
dom wart 30 tys. zł (współ-
własność), a Mirosław Bacik 
– 110-metrowy dom za nie-
całe 47 tys. zł i 118-metrowe 
mieszkanie za 35,5 tys. zł.

Bardzo skrupulatnie do 
podania oszczędności pod-
szedł Łukasz Lesik – miał 
2 692,18 zł na koncie, 150 
zł w gotówce i 0,16 dolara. 
Dieta radnego przyniosła 
mu większy roczny dochód 
niż zatrudnienie. Pierw-
sza wyniosła ok. 7,9 tys. zł, 
a drugie – ok. 5 tys. zł. Miał 
4 samochody, m.in. chry-
slera 200 z 2015 r. i dodge`a 
caliber z 2010 r. Natomiast 
Jerzy Siwy miał 7 tys. zł 
oszczędności, zero nieru-
chomości, za to prawie 46,4 
tys. zł kredytu do spłaty.

Niewielu radnych prowa-
dzi działalność gospodarczą. 
Ta związaną z  ogrodnic-
twem przyniosła Łukaszowi 

Wylężkowi dochód ponad 
82,1 tys. zł. Spore zadłuże-
nie miał np. przewodniczą-
cy Jarosław Wasążnik – pra-
wie 226 tys. zł kredytu na 
remont i przebudowę domu 
i ponad 47 tys. zł pożyczki. 
Z kolei duże oszczędności 
wykazał Adam Francik – 194 
tys. zł i 5 tys. euro, ale też do 
spłaty ok. 46,6 tys. franków 
szwajcarskich kredytu.

MIASTECZKO ŚLĄSKIE
Do finansowych krezu-

sów nie należeli radni mia-
steczkowskiej rady miasta, 
choć niektórzy mieli się 
czym pochwalić. Jej prze-
wodniczący Tomasz Respon-
dek wykazał 28-metrowe 
mieszkanie warte 185 tys. zł 
i inne nieruchomości za ok. 
230 tys. zł. Miał ponad 26,1 

tys. zł oszczędności i ponad 
50 tys. zł w papierach warto-
ściowych. Jednocześnie mu-
siał spłacić prawie 100 tys. zł 
kredytu hipotecznego. 

Wojciech Janik miał pra-
wie 100-metrowy dom wart 
400 tys. zł, inne nierucho-
mości za 70 tys. zł i zobo-
wiązania pieniężne – ok. 270 
tys. zł. Spore oszczędności 
posiadała Anna Liszka – 150 
tys. zł i 50 tys. zł w akcjach 
GPW. Z kolei Andrzej Bra-
mowski miał warte 3 tys. zł 
akcje Veolii Woda. Wracając 
do Anny Liszki – wykazała 
jeszcze 110-metrowy dom 
za 450 tys. zł i inne nieru-
chomości za ponad 120 tys. 
zł. Natomiast Marcin Paru-
zel wpisał w oświadczeniu 
dom 350 m kw. wart 300 tys. 
zł i nieruchomości za w su-
mie 170 tys. zł. Agata Śliwa 
wykazała dom 180 m kw. za 
600 tys. zł, dwa mieszkania 
za 75 i 90 tys. zł oraz działkę 
za 75 tys. zł.

Kilku radnych prowadzi 
działalność gospodarczą, 
ale podane dochody nie 
oszałamiają. Na przykład 
działalność handlowo-usłu-
gowa przyniosła Damiano-
wi Siwemu ponad 9,6 tys. zł, 
a ta w branży elektronicznej 

Bogdanowi Skowronkowi 
ok. 9,6 tys. zł.

N a j m ł o d s z y  r a d n y 
Krzysztof Skowronek miał 
stypendium rektora dla 
najlepszych studentów – 
w 2019 r. przyniosło mu 6 
750 zł, do tego doszło ok. 
6,7 tys. zł diety radnego. Na 
mercedesy postawił Damian 

Siwy, ma trzy – E211 z 2003 
r. oraz dwa sprintery z 1996 
i 1999 r. Paweł Pawlak miał 
tylko 35 tys. zł oszczędności, 
Dariusz Zok niecałe 24 tys. 
zł i garaż za 23 tys. zł, a Ro-

man Boino zero oszczędno-
ści, garaż za 15 tys. zł i hon-
dę jazz z 2007 r.

OŻAROWICE
Wśród oświadczeń ma-

jątkowych ożarowickich 
radnych uwagę zwraca to 
złożone przez Krzysztofa 
Witkowskiego. Wykazał nie-
ruchomości warte 2,7 mln zł 
(budynki i grunt), ale też zo-
bowiązania � nansowe rzędu 
prawie 1,8 mln zł.

Joanna Bąbik posiadała 
gospodarstwo rolne warte 
ok. 1 mln 377 tys zł, które 
przyniosło 18,5 tys. zł do-
chodu. Większe gospodar-
stwa rolne mają też Piotr 
Cichoń (150 tys. zł) i Rena-
ta Kocot (350 tys. zł). Jeżeli 
chodzi o domy, to najwyżej 
swoje wycenili: Piotr Ta� l – 
750 tys. zł (221 m kw.), Piotr 
Cichoń – 650 tys. zł (161 m 
kw.), Jadwiga Kabus – 600 
tys. zł (221 m kw. i budy-
nek gospodarczy), Tomasz 
Muskała – 500 tys. zł (150 m 
kw.).

Tomasz Wyszyński nie 
wykazał żadnych oszczęd-
ności ani nieruchomości. 
Podobnie jak Wojciech Ka-
łuża, przy czym on miał 

jeszcze dacię dokker z 2015 
r. i ok. 11,7 tys. zł kredytu na 
zakup samochodu. 

Jadwiga Kabus postawiła 
na obligacje skarbowe. Te, 
które posiadała, były warte 
prawie 110 tys. zł. Przewod-
niczący rady Marian Czer-
nikarz w papierach warto-
ściowych miał niecałe 19 
tys. zł. Jako jeden z niewielu 
radnych – przedsiębiorców 
przyzwoity dochód z działal-
ności gospodarczej wykazał 
Piotr Ta� l – ok. 108 tys. zł.
(ESP, AJ, MIR)

Z usług muzycznych Klaudiusz 

Jania wykazał dochód ok. 145 

tys. zł
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Spore zadłużenie miał 
przewodniczący Jarosław 

Wasążnik
 FOT. ESESJA

Roman Boino ma zero 

oszczędności, garaż za 15 tys. 

zł i hondę jazz z 2007 r.
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Tomasz Wyszyński nie wyka-

zał w oświadczeniu żadnych 

oszczędności ani nieruchomo-

ści FOT. ARCHIWUM GWARKA 

Kilku radnych pro-
wadzi działalność 
gospodarczą, ale podane 
dochody nie oszałamiają. 
Na przykład działalność 
handlowo-usługowa 
przyniosła Damianowi 
Siwemu ponad 9,6 tys. 
zł, a ta w branży elek-
tronicznej Bogdanowi 
Skowronkowi ok. 9,6 
tys. zł.
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18 lutego podpisano umowę 
na pełnienie nadzoru nad bu-
dową połączenia kolejowego 
między Zawierciem, Pyrzowi-
cami i Tarnowskimi Górami.

– Podpisana umowa powinna 
zapewnić sprawną realizację 
przedsięwzięcia – mówi An-
drzej Bittel, sekretarz stanu 
w Ministerstwie Infrastruk-
tury. W grę wchodzi 9,6 mln 
zł za pełnienie nadzoru nad 
opracowaniem projektów wy-
konawczych i samą budową. 
Wykonawcą zadania została 
� rma TPF sp. z o.o.

Zadaniem inżyniera kon-
traktu będzie czuwanie nad 
procesem inwestycyjnym – 
nadzór techniczny nad wyko-
nywanymi robotami, dbałość 
o odpowiednią jakość wyko-
nywania, uwzględnianie sto-

sowanych rozliczeń � nanso-
wych Unii Europejskiej.

Przypomnijmy, że prace 
budowlane już się rozpoczęły 
i planowane są do II kwarta-

łu 2023 roku. Dostęp do kolei 
zwiększą nowe przystanki: 
Miasteczko Śląskie Centrum, 
Mierzęcice, Zawiercie Kądzie-
lów i stacja Pyrzowice Lotni-

sko. Czas przejazdu szybkiej 
kolei z Tarnowskich Gór do 
lotniska ma trwać tylko 17 
minut.
(ESP)

Szybka kolej. Umowa za 9,6 mln zł

 FOT. ARCHIWUM PKP PLK

Rozpoczął się Wielki Post, a 
wraz z nim tegoroczna akcja 
charytatywna Caritas. Celem 
Jałmużny Wielkopostnej 2021 
jest pomoc materialna senio-
rom.

Akcja pod nazwą „Czas Mi-
łosierdzia” została zainau-
gurowana 16 lutego. Pomoc 
seniorom dotkniętym przez 
pandemię i promocja roz-
woju osobistego w  duchu 
miłości do bliźniego – to dwa 
najważniejsze cele. Zebrane 
pieniądze zostaną przekaza-
ne najstarszym osobom czy-
li grupie, która szczególnie 
ucierpiała w czasie epidemii. 
Symbolem zbiórki może się 
stać papierowa skarbonka, 
których w tym roku wydru-
kowano prawie 350 tysięcy. 
Skarbonki rozprowadzane są 
w szkołach oraz para� ach. 

– To także szczególne we-
zwanie do zainteresowania 
potrzebującymi, będącymi 
tuż obok nas, których w na-
tłoku codziennych spraw 

tak często nie zauważamy. 
Akcja ma również wymiar 
duchowy – jałmużna jako 
znak miłosierdzia – i wpisu-
je się w charakter Wielkiego 
Postu, okresu wyrzeczeń, 
które mają przecież głęboki, 
ewangeliczny sens – mówił 
podczas inauguracji ks. Mar-
cin Iżycki, dyrektor Caritas 
Polska.

Kampanię  #CzasMiłosier-
dzia można wesprzeć:

- przekazując darowiznę̨ 
na stronie caritas.pl/jalmu-
zna,

- wysyłając SMS o treści 
SENIOR na numer 72052 
(koszt 2,46 zł),

- wpłacając dowolną  kwo-
tę ̨na konto 70 1020 1013 0000 
0102 0002 6526 (tytuł SE-
NIOR).

Akcja będzie prowadzona 
przez cały okres Wielkiego 
Postu oraz w następującym 
po nim Tygodniu Miłosier-
dzia. Finał zbiórki odbędzie 
się 11 kwietnia.
WERONIKA HERZOG

Nadszedł czas miłosierdzia

Do przekazania pieniędzy mają zachęcać takie skarbonki
 FOT. CARITAS POLSKA

W ubiegły czwartek wójt Krupskiego Młyna Franciszek Sufa i przewodniczą cy rady gminy Artur Dawydzik wrę czyli akty stypendialne 

uzdolnionym uczniom z gminnych szkół podstawowych. W kategorii stypendium sportowe wyró ż nieni zostali uczniowie Zespołu Szkolno

-Przedszkolnego w Potępie: Jakub Wons i Primoz Danisz. Uczennice Szkoły Podstawowej nr 1 w Krupskim Młynie: Emilia Brodziak, Lena 

Pazdyga oraz Oliwia Łopata zostały docenione za szczególne osią gnię cia artystyczne. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM UG W KRUPSKIM MŁYNIE 

W minionym tygodniu do Ze-
społu Szkół Chemiczno-Me-
dycznych i Ogólnokształcących 
w Tarnowskich Górach trafiła 
niecodzienna przesyłka.

Do pracowni weterynaryjnej 
przywieziono szkielet konia 
naturalnej wielkości, są też 
m.in. świnia, owca i kura. 

Z tych pomocy naukowych 
korzystać będą uczniowie 
kształcący się w nowo otwar-
tym kierunku technika wete-
rynarii.

Wartość całego projektu 
to 142 tys. zł, szkoła uzyska-
ła subwencję z ministerstwa 
edukacji na wyposażenie pra-
cowni weterynaryjnej.(ESP)

Nowy kierunek, nowe 

szkielety

Szkielet konia, czyli pomoc naukowa dla przyszłych techników 

weterynarii z �Chemika�
 FOT. ARCHIWUM SZKOŁY

Od 22 lutego stopniowo do 
pracy wraca wydział komu-
nikacji w Starostwie Powiato-
wym w Tarnowskich Górach. 
Przypomnijmy, że został za-
mknięty po wykryciu zakażeń 
koronawirusem wśród pra-
cowników.

Starostwo informuje, że 
mieszkańcy, którzy wrzuci-
li wnioski do urny, zostaną 
powiadomieni telefonicznie 
o  terminach odbioru do-
kumentów. Pozostali będą 
obsługiwani wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji 
terminu przez www.kolejka.

tarnogorski.pl (dotyczy tylko 
rejestracji nowych samo-
chodów lub samochodów 
sprowadzanych z zagranicy). 
Przedsiębiorcy przed wizytą 
w wydziale komunikacji pro-
szeni są o kontakt mailowy 
komunikacja@tarnogorski.
pl lub telefoniczny 32-381-
87-66. 

W  m i n i o n y  c z w a r -
tek zakończyła się kwa-
r a n t a n n a  w ó j t a  o r a z 
urzędników w Zbrosła-
wicach. Normalne funkcjo-
nowanie wznowiła kancela-
ria przy ulicy Oświęcimskiej. 
(ESP, WH)

Urzędy wracają do pracy

Niedawno pisaliśmy o nowej publikacji „Masonika w Muzeum w 

Tarnowskich Górach”. 24 lutego o godz. 18 odbędzie się poświęco-

ne jej spotkanie on-line. O tajemniczych muzealiach, ale też histo-

rii tarnogórskiej loży masońskiej opowie autor Rafał Ludwikowski. 

Książkę można już kupić w siedzibie Muzeum, kosztuje 25 zł. 

(ESP)
 FOT. ARCHIWUM MUZEUM

O MASONIKACH 
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ELŻBIETA KULIŃSKA

Na takie rozwiązanie 
zdecydował się Urząd 

Miasta w Radzion-
kowie. Mieszkańcy 
mogą dzwonić pod 
numer tel. 32-388-71-

56, pod którym dyżuru-
ją pracownicy urzędu. In-

folinia działa od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 8 
do 20. 

–  Część mieszkańców 
dzwoni, by zapisać się na 
szczepienia. Niestety, to nie 
my wyznaczamy terminy 
– mówi Jarosław Wroński, 
rzecznik prasowy radzion-
kowskiego urzędu. – Osoby, 
które mają problem z  do-
jazdem z domu do punktu 
szczepień, mogą skorzystać 
z  transportu oferowanego 
przez gminę. Na bezpłatny 
przejazd można się umówić 
właśnie za pośrednictwem 
miejskiej infolinii – dodaje.

Z darmowego transportu 
mogą skorzystać osoby, któ-
re ze względów zdrowotnych 
nie są w stanie same dojechać 
do punktu szczepień. Jednak 
urząd w Radzionkowie or-
ganizuje transport tylko dla 
mieszkańców Radzionkowa 
i tylko do punktów szczepień 
na terenie miasta. Aby się 
umówić, trzeba mieć wyzna-
czony termin szczepień (umó-
wić się poprzez infolinię ogól-

nopolską, za pomocą SMS 
czy w punkcie szczepień). 
Aby zapewnić dowóz, miasto 
podpisało umowy z firmami 

zajmującymi się transportem 
sanitarnym i taksówkarzami. 

Infolinię uruchomiły rów-
nież Tarnowskie Góry. Podob-

nie jak w Radzionkowie i tutaj 
na początku dzwoniły osoby, 
który myślały, że będą mogły 
umówić się na szczepienie. 

Po kilku tygodniach więk-
szość dzwoni jednak po to, by 
zamówić transport na szcze-
pienia i z powrotem. Jednak 
po ostatnich problemach ze 
szczepionkami, odwoływa-
niu i przesuwaniu terminów, 
zrobił się bałagan i zaczęły 
się telefony. – Niektórym oso-
bom wyznaczono nowe miej-
sce szczepień. Tarnogórzanie 
mają np. jechać do Sosnowca, 
a mieszkańcy innych miast 
do Tarnowskich Gór. W takiej 
sytuacji nie możemy zapew-
nić bezpłatnego transportu: 
gwarantujemy przewóz tylko 
w obrębie miasta – mówi Ka-
tarzyna Majsterek z wydziału 
promocji miasta w tarnogór-
skim urzędzie.

W Tarnowskich Górach 
transport zapewniają stra-
żacy ochotnicy z OSP Repty, 
OSP Pniowiec i OSP Florian 
Strzybnica. Do ubiegłego ty-
godnia druhowie zrealizowali 
60 przejazdów.

SAMORZĄDY PROWADZĄ INFOLINIĘ 
DOTYCZĄCĄ SZCZEPIEŃ. PO CO?
Niektóre gminy zdecydowały się na uruchomienie miejskich infolinii dotyczących szczepień przeciw koronawirusowi. Mieszkańcy 
niezbyt często, ale jednak korzystają z tej formy komunikacji. Co można załatwić, dzwoniąc na gminną infolinię?

W Tarnowskich Górach transport na szczepienia zapewniają m.in. ochotnicy z OSP Florian Strzybni-

ca FOT. OSP FLORIAN STRZYBNICA 

Trzy pary bliźniąt: Miłosz i Igor, Marysia i Weronika oraz Julia i Julian  FOT. ARCHIWUM PCM

Z darmowego transportu 
mogą skorzystać osoby, 
które ze względów 
zdrowotnych nie są w 
stanie same dojechać do 
punktu szczepień. Jednak 
urząd w Radzionkowie 
organizuje transport 
tylko dla mieszkańców 
Radzionkowa i tylko do 
punktów szczepień na 
terenie miasta. 

Bliźnięta razy trzy w piekarskim szpitalu 

W drugim tygodniu lutego 
w piekarskim szpitalu miej-
skim aż trzy razy święto-
wano podwójne szczęście. 
Urodziły się tam trzy pary 
bliźniąt: Miłosz i Igor, Ma-

rysia i Weronika oraz Julia i 
Julian. 

Dodajmy, że na początku 
stycznia w piekarskim szpi-
talu miejskim przywrócono 
porody rodzinne. Aby zmini-

malizować ryzyko zakażenia 
koronawirusem, wdrożono 
procedury, których trzeba 
przestrzegać

Osoba, która uczestni-
czy w porodzie rodzinnym, 

musi być zabezpieczona w 
środki ochrony indywidu-
alnej. Po wejściu do sali po-
rodowej osoba towarzysząca 
nie może już jej opuszczać. 
(EKA)

W minionym tygodniu na na-
szym terenie mieliśmy 253 
nowe zakażenia koronawiru-
sem, o 10 więcej niż tydzień 
wcześniej. Przyczyną był 
spory wzrost zakażeń w Pie-
karach Śląskich.

Od 14 do 21 lutego w  po-
wiecie tarnogórskim koro-
nawirusem zakaziło się 117 
osób, to o 13 osób mniej niż 
tydzień wcześniej. Z kolei 
w Piekarach Śląskich staty-
styki pokazują 60 nowych 
zakażeń, to o 24 więcej niż 
przed tygodniem, a w powie-
cie lublinieckim – 76, spadek 
o 1.

W minionym tygodniu 
zmarło mniej zakażonych 
osób – 7 w porównaniu z 10, 
które zanotowano tydzień 
wcześniej. Były to 4 osoby 
z powiatu lublinieckiego, 2 
z powiatu tarnogórskiego i 1 
z Piekar Śląskich. Przy czym 
w przypadku 2 z nich przy-

czyną śmierci był wyłącznie 
koronawirus (mieszkańcy 
Piekar Śląskich i powiatu lu-
blinieckiego).

O d  p o c z ą t k u  p a n d e -
mii w  Polsce zaraziło się 
1 638 767 osób, zmarło 42 
171, a wyzdrowiało 1 378 414 
(dane z 21 lutego).

Do 19 lutego w Polsce za-
notowano 2 572 niepożąda-
ne odczyny poszczepienne, 
z czego 2 175 miały łagodny 
charakter. Były to zaczerwie-
nienie i krótkotrwała bole-
sność w miejscu wkłucia, tak 
jak w przypadku mieszkańca 
Radzionkowa. W powiecie 
tarnogórskim do sanepidu 
zgłoszono poważniejsze od-
czyny – kobieta miała wyso-
ką gorączkę, biegunkę, silne 
osłabienie i bóle kostno-sta-
wowe.

Do 21 lutego do godz. 
10.30 wykonano niecałe 2,7 
mln szczepień.
(ESP)

Wzrost zakażeń w Piekarach 
Śląskich

eprasa.pl fc98949ba2
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REKORDOWY KULIG 

ROZRYWKA

AGNIESZKA RECZKIN

W piątek,  26  lutego 
w TCK teatr improwi-

zacji Hamak wystawi 
spektakl komediowy 
„Kosmiczne niepo-

rozumienie: Odcinek 
8275”. W odmętach ga-

laktyki, na styku równole-
głych wszechświatów, dwójka 
bohaterów próbuje odnaleźć 
swoje miejsce w  kosmicz-
nej rzeczywistości. Za każ-
dą gwiazdą i planetą czyha 
niebezpieczeństwo i szereg 
nieporozumień. Zwariowa-
ne losy głównych postaci nie 
wynikają z  żadnego wcze-
śniej ustalonego scenariusza 
i zostaną w pełni powierzone 
publiczności. Bilety kosztują 
15 zł.

23 lutego o godz. 19 bę-
dzie można on-line zobaczyć 
pierwszą z  15 poetyckich 
etiud 
 lmowych nakręconych 
do wierszy Andrzeja Kancle-
rza – „Dla przyjaciół Demi”. 
Muzyka: Marek „Makaron” 
Motyka. Kolejne odsłony 
będą 27 lutego o godz. 19 – 
„Zapominanie albo pogoda” 
oraz 2 marca o godz. 19 – „Pa-
mięć buków”.

24 lutego o godz. 19 spo-
tkanie z cyklu kierunek MU-
ZYKA: „Artyści jednego prze-
boju”. „Czekamy również na 
wasze propozycje, bowiem 
podczas transmisji na żywo 
na kanale TCK na YouTube 
aktywny będzie czat dla oglą-
dających” – zachęcają prowa-
dzący Rafał Tomulka i Bole-
sław Kowalski. Natomiast 26 
lutego o godz. 19 będzie moż-
na zobaczyć nagranie wywia-
du Ewy Wyskoczyl z aktorem 
Michałem Majniczem.

W weekend będą kolejne 
seanse w kinie „Olbrzym”: 27 
lutego o godz. 17 – „Skłodow-

ska” i o godz. 19.30 – „Palm 
Springs”, a 28 lutego o godz. 
16.30 – „Czyściec” i o godz. 
19 – „Jeźdźcy sprawiedliwo-
ści”. Bilety kosztują 16 i 13 
zł. Wcześniej, w  czwartek 
o godz. 19, spotkanie DKF 
i 
 lm „Zabij to i wyjedź z tego 
miasta” (10 i 8 zł).

I  j e s z c z e  p r o p o z yc j a 
TCK w Strzybnicy – 2 mar-
ca o godz. 18 będą warsztaty 
szycia na maszynie „Wielka-
nocne zające”. Potrzebne: 
maszyna do szycia, przybory 
krawieckie, tkanina w wio-
sennych kolorach, kulka si-
likonowa do wypełnienia. 

Prowadzenie: Justyna Ogłaza, 
wstęp – 20 zł.

Miejski Ośrodek Kultury 
w Miasteczku Śląskim za-
prasza na warsztaty fotogra-
fii mobilnej on-line „Piękne 
zdjęcia za smartfona”. Popro-
wadzi je Mariusz Stachowiak, 
udział jest bezpłatny. Na ak-
tywnych uczestników czeka 
nagroda – e-book „Piękne 
zdjęcia ze smartfona w zasię-
gu twojej ręki”.

Od 2 do 31 marca w Cen-
trum Kultury Śląskiej w Na-
kle Śląskim będzie można 
oglądać wystawę Instytutu 
Myśli Polskiej im. Wojciecha 
Korfantego w Katowicach „60 
na 100. Sąsiadki. Głosem Ko-
biet o powstaniach śląskich 
i plebiscycie”. Jest poświę-
cona działalności domowej 
i publicznej kobiet, dawniej 
i obecnie.

2 8  l u t e g o  o   g o d z .  1 7 
w Miejskim Domu Kultury 
w Piekarach Śląskich zapla-
nowano finałowy koncert 
„Głos za Głos – czyli muzycz-
ne potyczki naszych idoli”. 
Wystąpią: Muzykanty, Banita 
Bend, Zbigniew Lemański 
i Blue Party. Bilety kosztują 
35 zł.

TEATR, KINO, KONCERT. 
KULTURA NA ŻYWO I 
ON-LINE

Teatr Hamak zaprasza na niepowtarzalny spektakl. Niepowta-

rzalny, bo scenariusz napisze publiczność
 FOT. ARCHIWUM TCK

Mariusz Kałamaga, znany ar-
tysta kabaretowy, połączył 
siły z tarnogórzanką Klaudią 
Sobczyk. Przez dwa miesiące 
będzie starał się stracić zbęd-
ne centymetry w pasie. Ma 
dobrą motywację – każdy zgu-
biony cm to 100 zł przekazane 
dla Stowarzyszenia Serdeczni 
z Tarnowskich Gór. 

Na zgubienie zbędnych cen-
tymetrów artysta dał sobie 2 
miesiąca. Aktualnie ma ich 
w pasie 105. W planach są 
treningi personalne, EMS, 
zabiegi krioterapii i przestrze-
ganie zasad racjonalnego od-
żywiania. 

Każdy tracony centymetr 
będzie równoważny z kwotą 
100 zł przekazanych na rzecz 
Stowarzyszenie Serdeczni. 
– Wspiera ono osoby z nie-
pełnosprawnościami, ich 
rodziny, organizuje im czas, 
warsztaty, terapie. Będę zmo-
tywowany, żeby zrobić to jak 
najlepiej – zapowiada artysta.

Do akcji dołączy także 
Klaudia Sobczyk. – Przez 2 
miesiące będziemy mieli co 
robić, będziemy wyciskać z 
Mariusza siódme poty. Na ko-
niec akcji dorzucę od siebie 
centymetrową cegiełkę dla 
stowarzyszenia – dodaje.
(AJ)

Mariusz Kałamaga zgubi centymetry w pasie. 
Dla Serdecznych

Mariusz Kałamaga będzie tracił centymetry w pasie pod okiem 

Klaudii Sobczyk
 FOT. ZRZUT EKRANU 

Kulig dla dzieci, który w połowie lutego odbył się na Księżej Górze w 

Radzionkowie, cieszył się rekordowym zainteresowaniem. Wzięło w 

nim udział 200 osób. Przejazdy wydłużono o 2 godziny. Uczestnicy 

podczas czekania na swoją kolej mogli ogrzać się przy rozpalonym 

ognisku. Na razie prognoza pogody nie sprzyja organizacji kolejnych 

kuligów, ale zima jeszcze się nie skończyła. (AJ)
 FOT. MOSIR RADZIONKÓW 

Bezpieczeństwo w trakcie ferii 
zimowych, to temat konkursu 
zorganizowanego przez  po-
wiat inowrocławski wspólnie 
z tamtejszą policją. Jednym 
z laureatów został 10-letni 
Dominik Kozak, uczeń Miej-
skiej Szkoły Podstawowej nr 
13 w Piekarach Śląskich.

Konkurs objął uczniów klas 
I-III szkół podstawowych. 
Swój udział i prace zgłosiło 81 
uczniów. Spośród wszystkich 
uczestników wylosowanych 
zostało pięciu.

Młody piekarzanin musiał 
zmierzyć się z dwoma kon-
kurencjami polegającymi na 
układaniu obrazków z puzzli 
oraz udzieleniu odpowiedzi 
na pytania dotyczące bezpie-

czeństwa. Dominik odebrał 
nagrodę w komendzie miej-
skiej w Piekarach Śląskich 
z rąk st. sierż. Aleksandry 
Zydyk.
WERONIKA HERZOG

10-latek odebrał nagrodę z 
rąk policjantów

Nagrodę dla Dominika przy-

słano do Piekar Śląskich z 

Inowrocławia
 FOT. UM PIEKARY ŚLĄSKIE

W czwartek, 25 lutego o godz. 
18 w Ośrodku Kultury „Anda-
luzja” w Brzozowicach-Ka-
mieniu zaplanowano pokaz 
reportażu Marcina Strzelec-
kiego „Pokazuj mi świat, tato”, 
połączonego ze spotkaniem 
z autorem.

Piekarzanin Marcin Strzelecki 
pojechał do Walencji w Hisz-
panii razem z 5 ojcami i 1 
dziadkiem dzieci autystycz-
nych i z zespołem Asperge-

ra. Tam doszło do spotkania 
z hiszpańskimi ojcami dzieci 
zmagających się z tymi zabu-
rzeniami rozwojowymi. Był 
czas na wymianę doświad-
czeń i  osobiste refleksje. 
Wszystko rejestrowała kame-
ra dokumentalisty. Reportaż 
zwyciężył w konkursie Eduin-
spiracje Media 2019.

Wstęp na pokaz i spotkanie 
jest wolny, jednak ze względu 
na obostrzenia ilość miejsc 
jest ograniczona. (ESP)

Ojcowie autystyków w � lmie

W końcu w Tarnogórskim Centrum Kultury będzie można zobaczyć spektakl na żywo. 
Ruszyły też nasze kina i na brak widzów nie narzekają. 
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ALICJA JURASZ

ULKS Karlik Przezchle-
bie działa od 1998 

roku i może pochwa-
lić się wychowanka-
mi, którzy osiągali 

sukcesy na szczeblu 
krajowym. W dziejach 

klubu była też kilkuletnia 
przerwa, 2 lata temu został 
reaktywowany. – W tej chwili 
raczkujemy i koncentrujemy 
się na zajęciach rekreacyjno
-sportowych dla dzieci. Naj-
młodsze chodzą do II klasy 
szkoły podstawowej. Na razie 
grupa liczy 15 osób, na ostat-
nich zawodach wystąpiliśmy 
w 11-osobowej ekipie. To po-
czątki, żeby zachęcić dzieci. 
Może urodzi się jakiś talent. 
Tak było przed laty: zaczyna-
liśmy od rekreacji, małymi 
kroczkami, zawodnicy coraz 
częściej trenowali, potem 
przyszły zawody i sukcesy – 
mówi trenerka i instruktorka 
narciarstwa Maria Bujok. 

Reaktywacji klubu sprzy-
jają okoliczności – takiego 
śniegu nie było od lat. Jednak 
bezśnieżne zimy nie były ni-
gdy wymówką, żeby z pasji 
zrezygnować. – Przezchlebie 
jest miejscowością, w której 
w skali kraju chyba najwięk-

szy procent mieszkańców 
biega na nartach. Dla mnie 
i  męża, bo oboje jesteśmy 
instruktorami narciarstwa, 
to największa satysfakcja. 

Można powiedzieć, że w całej 
Polsce na trasach spotykamy 

się z sąsiadami z Przezchlebia 
i dawnymi wychowankami – 
mówi. 

Pasja Marii Bujok i  jej 
męża przechodzi z pokole-
nia na pokolenie. Najpierw 
na córkę, Magdę, a ostatnio 
sukcesy na większą skalę 
odnosi wnuczka – Anna Cie-
ślar (rocznik 2007), uczenni-
ca SMS Sportów Zimowych 
w Szczyrku. Jak wspomina 
jej mama Magdalena Cieślar, 
już jako 3-latka wywołała 
sensację na zawodach retro 
w Jakuszycach. Zdjęcie trzy-
latki na drewnianych nar-

tach tra	 ło na plakat kolejnej 
edycji. – Wnuczka ma zapał 
i  chęci. Nie umiała jesz-
cze mówić, a wystartowała 
w międzynarodowych zawo-
dach o Istebniański Bruclik. 
Jako 5-latka w Jakuszycach 
robiła 15-kilometrowe trasy. 
Tak się zaczęło – wspomina 
babcia. Narty były rodzinną 
pasją i ulubioną aktywno-
ścią. Jeździli tam, gdzie był 
śnieg.

Od września Anna Cieślar 
jest uczennicą SMS Sportów 

Zimowych. Reprezentuje 
jednocześnie klub i szkołę. 
Ostatnio odniosła sukcesy 
na Mistrzostwach Polski 
Młodzików i Ogólnopolskim 
Spotkaniu UKS w Klikuszo-
wej. W kategorii wiekowej 
2007/8, na dystansie 2,5 km 
stylem klasycznym wywal-
czyła III miejsce (czas 7:53,6) 
i brązowy medal, w łyżwo-
wym – zajęła 24. miejsce na 
80 zawodniczek.

– Szkoła w Szczyrku roz-
wija skrzydła, żeby tam się 

dostać, trzeba mieć osią-
gnięcia. Dzień zaczyna się 
od treningów, lekcje są do-
piero po obiedzie, do tego 
nauka wieczorem. Zupełnie 
inny tryb dnia. Wychowan-
kiem szkoły, tak jak i klubu 
był Sven Rakoszek. Dziś jest 
	 zjoterapeutą kadry narodo-
wej kobiet w biegach narciar-
skich – dodaje Magda Cieślar.

PRZEZCHLEBIE - POWRÓT ULKS KARLIK 
I NARCIARSTWA BIEGOWEGO
Po kilku latach przerwy reaktywował się ULKS Karlik Przezchlebie, a że warunki sprzyjają, w okolicy można spotkać młodych 
zapaleńców na biegówkach. Sportowe sukcesy odnosi Anna Cieślar z Przezchlebia, uczennica Szkoły Mistrzostwa Sportowego 
Sportów Zimowych w Szczyrku. Talent do nart odziedziczyła w genach.

Anna Cieślar z Przezchlebia - 

można powiedzieć, że talent 

odziedziczyła w genach
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM KLUBU 

Jak sobie radzą narciarze, kiedy nie ma śniegu? O formę trzeba 

dbać cały rok. Latem Ania Cieślar zamienia narty na nartorolki i 

biegi crossowe

W połowie stycznia w ramach Śląsko - Beskidzkiej Ligi Regio-

nalnej Karlik ścigał się na Kubalonce. W rywalizacji na bardzo 

trudnych trasach najwyżej uplasowały się Klara Cieślar i Maja 

Bieszonowska, które w kategorii Nadzieja Beskidzka zajęły od-

powiednio IV i VI miejsce

W połowie lutego w hali 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji Olimpia odbyły się 
Halowe Mistrzostwa Piekar 
Śląskich 10-latków i 11-lat-
ków w piłce nożnej. Zwy-
cięzcami okazały się drużyny 
APN Olimpii Piekary Śląskie 
oraz UKS Ruch Radzionków.

Wśród 10-latków najlepszy 
okazał się zespół APN Olim-
pia Piekary Śląskie. Na II 
miejscu uplasował się Sokół 
Orzech, na kolejnych: J Aca-
demy Piekary Śląskie, GKS 
Andaluzja i Piast Ożarowice.

W drużynie zwycięzców 
grali: Karol Wawrzyniak, 

Wojtek Szudy, Szymon Raj-
ca, Kamil Ogiołda, Szymon 
Skiba, Jakub Białas, Dominik 
Tkacz. Trenerzy: Mateusz 
Górniak, Zbigniew Feliszow-
ski.

W turnieju 11-latków wy-
grał UKS Ruch Radzionków, 
na podium uplasowały się J 
Academy Piekary Śląskie – II 
miejsce i UKS AP Champions 
Piekary Śląskie – III. IV loka-
tę zajęła APN Olimpia Pie-
kary Śląskie, a V – Gwarek 
Tarnowskie Góry.

W zwycięskiej drużynie 
grali: Tymon Bryła, Bartek 
Grela, Philip Tobór, Piotr 
Tobór, Mikołaj Trefon, Karol 

Szołtysik, Alan Strzelczyk, 
Fabian Mirek, Wiktor Kiszel. 
Trener: Mateusz Sobota.

Tydzień wcześniej, 6 i 7 
lutego, rywalizowali starsi 
piłkarze – 12- i 13-latkowie. 
W obu kategoriach wieko-
wych zwyciężył J Academy 
Piekary Śląskie. Kolejne 
miejsca w halowych zmaga-
niach wśród 12-latków zaję-
li: Tempo Stolarzowice, APN 
Olimpia, DKS Czarni Kozło-
wa Góra, a wśród 13-latków: 
KS Orkan Dąbrówka Wielka, 
Orzeł Bobrowniki, Gwarek 
Tarnowskie Góry, APN Olim-
pia Piekary Śląskie.
(AJ)

Triumf APN Olimpia i UKS Ruch Radzionków

Wśród 10-latków najlepszy okazał się zespół APN Olimpia Piekary Śląskie
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORA 

- Można powiedzieć, że 
w całej Polsce na trasach 
spotykamy się z sąsia-
dami z Przezchlebia i 
dawnymi wychowankami 
– mówi Maria Bujok.  
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OGŁOSZENIA

MOTORYZACYJNE

Kupię stare motocykle. 794 
685 436 

Garaż murowany - kupię. 698 
293 737

Stary samochód lub motocykl 
- kupię. 698 293 737

NIERUCHOMOŚCI

Pokój w Radzionkowie, oko-
lice PKP i autobusu WPK, do 
wynajęcia. 784 474 310

KUPIĘ mieszkanie, dom, ka-
mienicę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym, z lokatorem, udzia-
ły. Cały Śląsk 518 559 443

Wynajmę lokale na dzia-
łalność: kosmetyczka oraz 
masażystka, Lasowice. Tel.  
502 211 008

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub na Stroszku -  kupię. 
698 293 737

Działkę lub pole w Tarnow-
skich Górach - kupię. 698 293 
737

Dom w Tarnowskich Górach - 
kupię. 698 293 737

Do wynajęcia pokój, Tarnow-
skie Góry. 663 925 856

Działkę pod usługi w Pieka-
rach Śl., Radzionkowie lub 
Orzechu - kupię. 698 293 737

Działkę 1,7 ha (położoną 
Tarnowskie Góry, Strzybnica, 
ul. Zagórska 2), przeznaczoną 
pod działalność gospodarczą 
- sprzedam w całości lub w 
częściach. 696 051 799

SKUP NIERUCHOMOŚCI ZA 
GOTÓWKĘ: KOMORNIK, RE-
MONT, UDZIAŁ, SPADEK. TEL.:  
512 184 068

DAM ODSTĘPNE ZA MIESZ-
KANIE: KOMUNALNE, 
ZAKŁADOWE, SPÓŁDZIELCZE, 
ZAMIENIĘ NA INNE.   512 184 
068

Do wynajęcia M-3, os. Przyjaźń. 
781 060 459

Sprzedam działki budowlane, 
ul. Gliwicka róg Wodociągo-
wej, Tarnowskie Góry. 
696 051 799

Zamienię komunalne miesz-
kanie, 44 m kw., w Zabrzu na 
Tarnowskie Góry i okolice. 501 
618 907

Kupię mieszkanie (35-60 m 
kw.) w bloku w Tarnowskich 
Górach. Tel.  516 559 038

Do wynajęcia kawalerka, 
umeblowana, z C.O. w Stola-
rzowicach. 32 286 77 51

Do wynajęcia mieszkanie w 
Tarnowskich Górach. 662 402 
509

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 
znaczki, starocie, medale, ze-
garki, dokumenty, rogi, płyty, 
pocztówki.  
660 482 319
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